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Z  Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 26. IV. 1914.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na obszarze Sewastopola bol
szewicy wskutek poniesionych 
w ostatnich dniach wysokich

ska niemieckie skutecznie wspie
rane przez zespoły lotnictwa 
osiągnęły w  ciężkich walkach 
pełny sukces odpierający. M iej
scowe włamania zahamowano 
lub oczyszczono pełnymi rozma
chu kontratakami. Nieprzyjaciel

strat, ograniczyli się wczoraj do stracił liczne czołgi. W  walkach 
ataków miejscowych, które zo- szczególnie się zasłużyła 257 
stały odparte. Nad dolnym Dnie- ; brandenburska dywizja piecho- 
strem bolszewicy przystąpili do \ ty pod dowództwem generała- 
ataku na szerokim froncie. Woj- ! porucznika bar. von Mauchen-

M oskwa żąda S ycy lii
Sycylijska rgpuaiika sowiecka 

la o moskiewska baza
BER L IN . Co się tyczy sow. 

planów nad Morzem Śródziem
nym wyłania się kilka nowych 
faktów. Moskwa wyraźnie dąży 
do uzyskania Sycylii, jako swej 
bazy. W  tym celu Sycylia po
winna być oczyszczona od Wło
chów i istnieć powinna jako sa
modzielne bolszewickie państwo 
pod przewodnictwem moskiew
skim.

Według komunikatu z pewnej 
ęfery politycznej w Algierze so- 
wiecko-rosyjski ambasador przy 
komitecie algierskim oświad
czy! podczas posiedzenia sowiec
kich przedstawicieli w  Neapolu, 
że „ludność Sycylii życzy sobie, 
Iżeby kraj jej po zdobyciu Rzy
mu ogłoszony był jako samo
dzielne państwo".

Przez to żądanie skonkretyzo
wali bolszewicy swą politykę, (wieckie.

stosowaną dotychczas na Sycylii. 
Systematycznie delegowano tam 
komunistyczne elementy do rad 
gminnych, tak że obecnie 80 proc. 
bolszewików kieruje losem 
wyspy. Znajdują się oni w sta
łym kontakcie z  Wyszyńskim, 
przedstawicielem Moskwy w ko
mitecie śródziemnomorskim, i z 
jego pomocnikami. Wobec tego 
faktu jest rzeczą bardzo proble
matyczną, czy  takie >,życzenia" 
samodzielności wyrażała ludność 
Sycylii.

W  Algierze oświadcza się, te 
po. zdobyciu Rzymu Sycylia ja
ko dojrzały owoc stanie się re
publiką sowiecką. Moskwa nie 
oczekuje od mocarstw zachod
nich żadnego sprzeciwu; państ
wa te muszą poczuwać się do 
odpowiedzialności za plany so-

Nieufność Anglików do Jankesów
L i i i k i Ł  f c j t Ę & s j  t e  W a S t e

G ENEW A. (DNB). Jak może 
dojść do przyjaznych stosunków 
między Anglią i Ameryką- oś
wiadczył byiy poseł parni pracy 
Shinwell w swej mowie w 
Ciimernock, jak donosi „Man
chester Guardian", skoro Ame
rykanie usiłują zepchnąć Anglię 
do rzędu „młodych partnerów 
handlowych, i  biednych krew
niaków". Dyskusje między przed 
stawicielami rządów brytyjskie
go i amerykańskiego na temat 
cywilnej komunikacji lotniczej, 
polityki zagranicznej i  zagad
nień gospodarczych zmuszają 
obecnie wrielu Anglików  do za
pytania, co właśnie w rzeczywi
stości uczyniono poza ich pleca
mi dla przyszłości ich kraju. 
Lord Beaverbrook oświadczył, 
że w  dziedzinie cywilnej komu
nikacji lotniczej poczynił on 
ustępstwa na rzecz Ameryka
nów, jakkolwiek nie zapytywał 
on przedtem o to parlamentu. 
Dalej dochodzą pogłoski- że za

warto między Londynem ą Wa
szyngtonem umowy gospodarcze 
i obronne, a oprócz tego wie się, 
że Stettinius bawi w Anglii w 
sprawie rostrząsania zagadnień 
w dziedzinie polityki zagranicz
nej, to znaczy tych zagadnień, 
które bezwątpienia obejmują 
stosunki Anglii z Europą. Czyż 
oznacza to wszystko —  pytał 
Shinwell, —  że Anglia zmienia 
się w gospodarczego wasala U SA  
i że przyszła polityka gospodar
cza i zagraniczna będzie kształ
towana nie przez własny rząd, 
a przez Waszyngton? Dlaczego 
rząd Churchilla nie udziela swe
mu własnemu narodowi infor
macji o tych wszystkich spra
wach, które są konieczne dla 
kształtowania się obiektywnej 
opinii? Według tego można są
dzić, że chciał on zawrzeć tajem
ne układy, aby potem oświad
czyć, że wszystko zostało już za
łatwione.

Po zajęciu P a le fw y
na tym obszarze walk usiłował 
nieprzyjaciel od pewnego czasu 
stworzyć sobie ważne straże przed
nie do odzyskania' Burmy. Japoń
skie oddziały jednak rozniosły 7-ą 
brytyjsko-hinduską dywizję i roz- 

które bezskutecznie I biły także 5-tą. Dzięki zajęciu Pa- 
manewry, ażeby letwy los tych dwóch dywizyj, jak 
japońską ofenzy- również 26 dywizji został obecnie

SZONAN. (DNB). Jak donosi 
agencja Domei, wskutek zajęcia 
ważnej nieprzyjacielskiej bazy w 
dolinie Kaiadan, Paletwy, walki 
niszczycielskie japońskich od
działów przeciwko brytyjskim 
dywizjom,
Wykonywały 
powstrzymać

heim, zwanego Bechtolsheim.
Na północny zachód 'od Jass 

niemieckie i rumuńskie wojska 
niespodzianie zaatakowały i przy 
czyniły nieprzyjacielowi ciężkie 
straty w ludziach i materiale 
wojennym. Bolszewicy stracili 22 
czołgi, 70 dział i ponad 600 jeń
ców.

Między Karpatami i górnym 
Dniestrem wojska węgierskie 
odparły kontrataki nieprzyja
cielskie. Na południowy zachód 
i północny zachód od Łucka 
własna akcja ofenzywna osiąg
nęła zdobycze terenowe.

Na przyczółku desantowym 
Nettuno krwawo odparto ataki 
nieprzyjacielskie. Na włoskim 
froncie południowym na odcin
ku jednej dywizji piechoty od
działy zaczepne w czasie od 1 
marca do 24 kwietnia zniszczyły 
30 czołgów, wiele dział oraz liczne 
bunkry wysadziły w  powietrze.

Na obszarze górnych Włoch 
niemieckie i włoskie myśliwce

zestrzeliły 13 samolotów nieprzy
jacielskich, po większej części 
czteromotorowych bombowców.

Lekkie niemieckie morskie si
ły zbrojne ostrzeliwały z dob
rym skutkiem Bastię na K o r
syce.

U  wybrzeży Norwegii północ
nej okręty ubezpieczające nie
mieckiego konwoju strąciły na 
obszarze morza pod Bodoe 3 ata
kujące samoloty nieprzyjaciel
skie. Nad zajętymi obszarami 
zachodnimi wczoraj zniszczono 
16 brytyjsko-amerykańskich sa
molotów.

Ubiegłej nocy nieprzyjacielskie 
samoloty niepokojące zrzuciły 
bomby na miejscowości w za
chodnich Niemczech.

Własne zespoły ciężkich samo
lotów bojowych atakowały 
z dobrym skutkiem ubiegłej no
cy skupienia okrętów w  portach 
u południowo-wschodniego wy
brzeża Anglii.

Duce z
jędrną z nowoutworzonych wł sk ch dywiiji

BER L IN . (DNB). Duce zlustro
wał w poniedziałek na pewnym 
placu ćwiczeń wojskowych jed
ną z nowoutworzonych włoskich 
dywizji, którą szkoli się pod nie
mieckim kierownictwem według 
najnowszych doświadczeń i któ
ra uzbrojona jest w najlepszą 
broń.

Duce znajdował się w towa
rzystwie marszałka Graziani‘ego, 
a następnie przyjęty został przez 
generała-feldmarszałka Keitel‘a. 
„Jest to dla was zaszczytem" —  
przemawiał Mussolini do swoich 
żołnierzy" —  otrzymać na tym 
placu ćwiczeń wojskowych wy

szkolenie. Jest to ta sama twarda 
szkoła, z której wychodzą nie
mieckie armie, walczące zwy
cięsko i niezłomnie z każdą po
tęgą już piąty rok. W y musicie 
zmazać hańbę z dn. 8 września 
przez walkę i krew. Jestem prze 
konany, że będzie to dla was 
dniem uroczystym, kiedy będzie
cie walczyć przeciwko wrogom 
Wioch po tamtej stronie rzeki 
Garingliano".

Mussolini uczęstniczył w kil
ku ćwiczeniach i wypróbował 
stan wyszkolenia i siłę ofenzyw- 
ną nowych oddziałów. Został on 
entuzjastycznie pozdrowiony 
przez swych żołnierzy.
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Rumuński komunikat wojenny
BUKAKESZT. (DNB). 26. IV. 

Naczelne dowództwo armii rumuń
skiej w dniu 25 kwietnia podało: 

Przeprowadzony przy poparciu 
czołgów atak sowiecki na przyczó
łek mostowy Sewastopol został 
odparty. Nieprzyjaciel stracił 27 
czołgów. Nad dolnym Dniestrem 
nieprzyjaciel po gwałtownym przy. 
gotowaniu ogniowym artylerii i 
przy wsparciu licznych samolotów 
przystąpił na szerokim froncie do

ataku. Na południe od Dubossary 
i  na południu od Tighine trwają 
gwałtowne wałki. W  środkowej 
Besarabii nie było szczególnych 
wydarzeń. Na północny zachód od 
Jass kontratak wojsk rumuńskich 
odrzucił nieprzyjaciela do jego sta. 
nowisk wypadowych. Lotnictwo 
niemiecko-rumuńskie było szcze
gólnie czynne. Zestrzeliło ono dzie
sięć nieprzyjacielskich samolotów 
i zniszczyło wiele mostów.

Ludność południowych Włoch
nie dci staje zupełnie żywnoSci

MEDIOLAN. (DNB). Jak dono
szą z  południowych Włoch, do 
Neapolu przybył amerykański sta
tek towarowy z 20.000 galonów p i
wa (około 90.000 litrów) dla w o j
ska anglo-amerykańskiego.

Wśród ludności Neapolu przy
bycie tego wielkiego ładunku piwa 
wywołało oburzenie. Włosi oczeki

wali, że władze okupacyjne dla 
złagodzenia od miesięcy trwają
cego głodu wykorzystają znajdu
jący się do dyspozycji dla niewoj
skowych celów szczupły tonaż ok
rętowy na dostarczenie ludności 
środków żywnościowych. Powstały 
liczne, gwałtowne demonstracje 
przeciw okupantom.

/W oc«/ef €Mśea§€ 
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wę na Imphal, doszły do definitywnie przesądzony; resztki 
swego końcowego stadium. Przy oddziałów ograniczyły się do dzia- 
pomocy rzuconych do walk 7-ej I lalności partyzanckiej w  pobliżu 
S-ej brytyjsko-hinduskiej dywizji , frontu Arakaa i gór Mayu.

RZYM. (DNB). Papieska rezy
dencja letnia Castel Gandolfo sta
ła się ponownie celem anglo-am-- 
rykańskich nalotów. Bomby spa
dały gęsto wokół papieskiego zam
ku i spowodowały bardzo wielkie
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BERNO. (DNB). 14 amerykan- 
skich bombowców musiało w  po
niedziałek lądować przymusowo 
na terenie szwajcarskim.

PARYŻ. (DNB). Podczas ostat
niego ataku terrorystycznego lot
nictwu anglo-amerykańskiego na 
Paryż w  nocy na piątek został cał
kowicie zniszczony największy pa
ryski cmentarz St. Quen. 2.000 gro
bów zostało zniszczonych.

PAR YŻ . (DNB). W  bazylice „Sa- 

cre Coeur" na wzgórzu Montmartre y 

w  Paryżu odbyły się we czwartek 

nabożeństwa żałobne za ofiary ata 

ku bombowego na Paryż podczas 

nocy na piątek. Wystawiono 230 

trumien

szkody. Wśród 4.500 uchodźców, 
szukających tam schronienia, w y- 
buchla panika na wspomnienie 
dawnych ciężkich ataków na Ca
stel Gandolfo. Po raz pierwszy zo
stał uszkodzony w  tym nowym ata 
ku zamek papieski, w' którym kry
li się uchodźcy i ludzie dotknięci 
bombardowaniem.

Dziennik „Osservatore Romano" 
podaje szczegóły tego nalotu, z
których widać, że poszczególne sa
moloty, które dłuższy czas latały 
nad parkiem i zamkiem papieskim 
w  Castel Gandolfo, zrzuciły bomby 
kruszące. Jedna z bomb, która 
spadła w  pobliżu papieskiego zam
ku, wybiła szyby okienne. Inne 
bomby w  drugim ataku spadły na 
podwórze zamku. Spowodowano 
szkody w  kuchni uchodźców. Na 
szczęście —  kończy dziennik w a
tykański —  nie odnieśli żadnych 
szkód uchodźcy, z pośród których 
4.500 ludzi wciąż jeszcze korzysta 
z ochrony w  zamku I ogrodach 

papieskich.
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je .t Jtszcze ^ecną zwoamą ;o kulturze.
Zniszczono bezcenny dorooaA sztuki i kultury

M O N AC H IU M . (DNB). Nocny czeniu dla całej ludzkości euro
pejskiej. Takie jednak niegoazi- 
wości tych angielskich bandy
tów powietrznych' dowodzą- ze 
są to typowi przedstawiciele na
rodu, pozbawionego kultury, nie 
mającego najmniejszego pietyz
mu dla sztuki i nie będącego w 
stanie w żaden sposób przyczy
nić się samodzielnie do spraw 
kultury.

Brytyjskie lotnictwo nie mo
że się usprawiedliwić ani kłam
stwem, ani fałszowaniem rzeczy
wistości wobec tej niesłychanej 
hańby przeciwko kulturze, wy
wołującej wstręt i oburzenie w 
całym świecie cywilizowanym.

Skoro obrona przeciwlotnicza 
może wykazać się,wielkim suk
cesem, zestrzelając 167 samolo
tów nieprzyjacielskich w ciągu 
ostatnich 14-tu godzin, to fakt 
ten dowodzi, że ci podpalacze 
i mordercy musieli opłacić swą 
zbrodnię wysokimi ofiarami. Je
żeli doliczyć do tego jeszcze 13 
samolotów przeciwnika, przymu 
sowo lądujących w Szwajcarii, 
to anglo-amerykańskie lotnictwo 
ma znowu do zanotowania stra
ty w  postaci 180 samolotów.

Oznacza zaś to nie tylko nowy 
dotkliwy ubytek liczby samolo
tów, ale i również stratę wyszko 
lonego personelu lotniczego. Tak 
więc bandyci powietrzni ponow
nie odczuli niezłomną siłę i do
świadczoną taktykę obrony nie
mieckiej i zaczną sobie uświa
damiać, że niemiecka broń po
wietrzna- którą uważali oni już 
od dawna za zniszczoną, znowu 
jest bardzo czynną oraz gotową 
do położenia kresu ich zbrodni
czej działalności.

atak powietrzny na stolicę ru
chu narodowo - socjalistycznego 
jest nowym bezwzględnym do
wodem bezczelnej i zbrodniczej 
taktyki anglo - amerykańskich 
korsarzy powietrznych, systema
tycznie obracających w gruzy 
i zgliszcza niemieckie zabytki 
sztuki i  bezcenne wartości kul
turalne według z góry ułożone
go planu,

Jeżeli propaganda nieprzyja
cielska pomimo bezspornych do
wodów wciąż jeszcze utrzymuje- 
jakoby te ataki miały wyłącznie 
na celu obiekty wojskowe, to w 
przeciwieństwie do tego stwier
dzono, że w Monachium ofiarą 
tych zbrodniczych podpalaczy 
stały się stara pinakoteka, pałac 
Wittelsbachów, akademia sztuk 
plastycznych, bawarska bibliote
ka państwowa, Odeon razem 
z akademią muzyczną oraz ba
zylika św. Bonifacego. Albo mo
że Harris, dowódca naczelny bry 
tyjskich bombowców terrorys
tycznych pragnął przekonać 
świat, że w  pinakotece są usta
wione czołgi, albo, że w bazylice 
św. Bonifacego są wyrabiane 
materiały wojenne? Szereg bez
cennych zabytków kultury po
większa winę tych niszczycieli 
kultury, zupełnie świadomie 
uprawiających swą zbrodniczą 
działalność według swoistego sy
stemu, nie mającego sobie rów
nego w  historii ludzkości.

Z  niesłychanym barbarzyńst
wem zupełnie spokojnie są nisz
czone znane całemu światu za
bytki sztuki o olbrzymim zna-

i t o b i e ś ą j
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BUDAPESZT. (DNB). „Nemzeti 
Ujsag" donosi ze Lwowa:

„W  rejonie Tarnopola bolszewic
cy żołnierze w  czasie plądrowania 
w  wioskach Gaja i Wileki, około 
pięciu kilometrów na południe od 
Tarnopola, znaleźli alkohol. Narzu
cili się oni natychmiast na zapasy

BUDAPESZT. (DNB). Ze zna
nych jako gęsto przez żydów za
mieszkałych północno-wschodnićh 
części kraju oraz ze wschodnich 
obszarów węgierskich, które ogło
szono jako tereny działań m ili
tarnych, internowano ponad 
300.000 żydów do obozów zbioro
wych.

włościan i zmusili tych ostatnich 
używając broni do wydania arty
kułów żywnościowych. Włościanie 
zmuszeni byli wraz z końmi I w o
zami zaciągnąć się do sowieckiej 
kolumny transportowej i odjechać. 
Pod nieobecność polskich włoś
cian, uczta powoli doszła do punk. 
tu kulminacyjnego. Sowieccy żoł
nierze zaczęli wtedy gwałcić pol
skie kobiety. Kobiety, które pró

bowały bronić się, zoslały popro- 

stu zastrzelone. Pewien sowiecki 

podoficer próbował powstrzymać 

mord mówiąc cynicznie: „N ie za

bijajcie je, one potrzebne będą w  

syberyjskich kopalniach**.



B ryty jsko -am erykańska  w ojna nerwów zw raca się przeciwko ich
własnym  narodom

LIZBO NA. Prowadzona przez 
fząd brytyjski i amerykański w o j
na nerwów, staje się w  miarę swe
go przedłużania się zgubnym po
ciskiem bumerangowym, który 
uderza w  samych strzelców. Prze
gląd angielskich gazet dowodzi co
dziennie, że zdenerwowanie wśród 
narodu angielskiego i w  armii bry- 
»jsk iej szybko rośnie wskutek 
ciąż zapowiadanej inwazji, która 

* ż  od miesiąca ma — żeby się tak 
wyrazić —  nastąpić już „jutro". 
Spokojni obserwatorzy stwierdzają 
z  niepokojem, że panuje „pewnego 
rodzaju gorączka inwazyjna", któ
ra im się wcale nie podoba. Na 
giełdach panuje bardzo duże za
niepokojenie i niepewność. Zarzą
dzenia z tej i z tamtej strony A t
lantyku wywołały strach przed 
zbliżającymi się wypadkami. „Z  
ponurym przewidywaniem oczeku
je  stolica Ameryki decydującego 
dnia" —  głosi w  bardzo charakte
rystyczny sposób pewien waszyng
toński komunikat Reutera.

Zarówno angielskie jak 1 ame
rykańskie sfery wojskowe z troską 
zastanawiają się nad tym, jak  po 
latach niszczącego nerwy oczeki
wania i nudnej pracy garnizono
w ej zachowują się ich żołnierze. 
Porównuje się brak doświadczenia 
bojowego Anglików i Ameryka
nów, którzy szkoleni byli dotych
czas tylko na placach ćwiczeń i na 
manewrach z żołnierzami niemlec-

zawlodly. Powoli zrozumiano w 
Londynie sens wielkiego manewru 
odwrotowego na wschodzie, który 
to manewr oddal wprawdzie w  rę
ce Sowietów zdobycze terytorialne 
1 sukcesy taktyczne przy ogrom
nych stratach w  materiale wojen
nym i w  ludziach, lecz nie dopuś
cił do żadnego decydującego stra
tegicznego przełamania frontu. 
Plany brytyjsko-amerykańskie zo
stały pod tym względem pokrzy
żowane przez niemiecką strategię 
na wschodzie w  ciągu ostatnich 
miesięcy. Rozmaite gazety zwra
cają uwagę na to, że dowódcy nie
mieccy na wschodzie działali w 
sposób zasługujący na uwagę z <Tj_

żą taktyczną zręcznością. Ustępo
wano dobrowolnie teren, by w  sa
mych Niemczech zorganizować 
silne rezerwy przeciwko zbliżają
cemu się atakowi Anglo-Am eryka
nów. Lecz tego właśnie starała się 
uniknąć strategia Anglo-Ameryka
nów. Generał Eisenhower 1 jego 
doradcy pragnęli rozdrobnienia I 
znużenia rezerw niemieckich 
wskutek walk na wschodzie, lecz 
to właśnie nie nastąpiło.

Za to Moskwa zaczyna znowu 
co raz wyraźniej przemawiać. Pra
sa moskiewska milczała przez dłuż 
szy czas na temat drugiego frontu. 
Lecz w  ostatnim numerze gazety 
wojskowej „Czerwona Gwiazda"

zamieszczono znowu, jak dono*E * 
Moskwy Associated Press, ostrą 
wycieczkę. Gazeta wojskowa oma
wia amerykańskie komunikaty o 
nadprodukcji materiałów wojen
nych w  Stanach Zjednoczonych. 
Gazeta pisze, że wspomniana nad
produkcja jest bardzo symptoma
tyczna. Można ją tylko tym tłu
maczyć, 4e militarne wysiłki 
państw zachodnich nie pozostają 
w  żadnym stosunku do ich pro

dukcji zbrojeniowej. Wysiłki an- 

glo-amerykańskiego dowództwa I 

walczących oddziałów pozostają 

daleko w  tyle poza osiągnięciami 

produkcji zbrojeniowej.

Państwa neutralne— głównym niebezpieczeństwem"
S te t t im u s  w  Losac3yn§& w  e*&Bi z i f  e c ę # -

« i © i » o i 3 e f o  i s r s e c i& t /n ih a  p ssń m św  n e u t r a l n y c h
L IZ B O N A  „Państwa neutralne znikomą mniejszość. Prasa i opinia 

są istotnym niebezpieczeństwem", publiczna zarówno w  Anglii, jak

Rooseveit przymila się do Kanady
Charakterystyany list do nowego ambasadora 

Stanin Zjednoczonych w Ottawie

Pod tym hasłem anglo-amerykań- 
ska prasa i radio wytoczyły swoje 
wielkie działa przeciw  ̂ państwom 
neutralnym. Bardzo skrupulatnie 
podkreśla się, że zagadnienie w y
warcia nacisku na państwa neut
ralne odgrywało główną rolę w  
dyskusjach pomiędzy amerykań
skim podsekretarzem państwa Stet- 
tinusem a brytyjskim ministrem
spraw zagranicznych Edenem. Ze 

kimi, którzy częściowo zahartowa- j strony angielskiej stwierdza się,
ni zostali w  niesłychanie ciężkich 
warunkach wcjny na Wschodzie. 
Stosunkowo mala tylko część o l
brzymiej armii anglo-amerykafl-

ie  Stettinus występuje za zdecy
dowanie ostrą polityką, i  że w  tym 
względzie otrzymał od Hulla zu
pełnie wyraźne wskazówki. Hull

nia wszelkiego dowozu towarów 
ze strony neutralnych państw dla 

. mocarstw Osi, oraz popierał sank- 
| cje przeciw państwom, któreby nie 

ohciały poddać się woli Anglii i

skiej, pomijając lotnictwo, posiada j żąda, w  rz8Czywistości zaham(>wa_ 
praktyczne doświadczenie bojowe, j 
Do tego dochodzi jeszcze fakt, ie  
ludność nie zdradza żadnego entu- 
łjazmu dlatego, iż w  piątym roku 
wojny ma się dla niej i<dla je j 
bliskich rozpocząć dopiero wlaś- j Am fc; 
cłwa wojna z je j krwawymi ofia . j w  mięfeyc2iasie nadesz,y ^  
rami. Niepowodzenia pod Monte , wied2. Turcj. < Szwecjj na anfflo_ 

Cassino i Anzio wykazały równie* ; amerykańskien(>ty- Zestronyurzę. 
szerokim masom, ze wiadomość o dowej zach(>wuje gię d(>tąd naj_ 
ginącym morale bojowym oddzia- , ściślejsze milczenie eo do fcreścj , 
łów  niemieckich były głupiutkimi j formy tych odp(łwiedzi 
bajeczkami. Dzisiaj z londyńskiego 
ministerstwa informacji rozbrzmię 
w a zupełnie inna piosenka. Dzisiaj 
gazety londyńskie, jak n. p. „News

W  pew-
j nych gospodarczych anglo-amery-

Chronicle" 1 „Daily Telegraph" 
ostrzegają przed przecenianiem 
ewentualnych powodzeń początko
wych na którymkolwiek miejscu 
lądowania. Wszystkie gazety za
mieszczają uwagiv o wyrafinowa
nych planach niemieckich i jeszcze 
bardziej wyrafinowanej tajemnej 
broni niemieckiej.

Podzielane również przez wyso
kie czynniki brytyjskie nadzieje, 
że Niemcy wskutek naporu milio
nowych wojsk sowieckich dadzą 
łię  skłonić do osłabienia swej siły 
obronnej na zachodzie, zupełnie

kańskich kolach panuje' wyraźnie 
sceptyczny nastrój I powątpiewa 
się w  skuteczność tego rodzaju 
środków, służących do wywarcia 
nacisku, które to środki nigdy nie 
mogą osiągnąć swego celu, nato
miast muszą wywołać między ne
utralnymi państwami wielkie roz
goryczenie i wrogie nastawienie. 
W  City wskazuje się również na 
to, że pewnego dnia państwa ne
utralne mogą przedsięwziąć kontr
akcję, oraz ie  produkcja zbroje
niowa Anglii w  wysokim stopniu 
jest uzależniona od dostaw państw 
neutralnych.

Głosy te jednakże stanowią tylko

1 w  Stanach Zjednoczonych, po
chwalają postępowanie Londynu i 
Waszyngtonu przeciw „przestarza
łym pojęciom o neutralności". 
Londyński „Daily Herald" zamie
szcza nawet na czołowym miejscu 
list swego korespondenta, w  któ
rym mówi się: „Państwa neutralne 
musiałyby być pociągnięte do op
łaty ich udziału w  istotnych kosz
tach wojennych w  zależności od 
ich zaludnienia, bowiem Anglia 1

Ameryka chronią ich neutralność. 
Dlaczego nie mielibyśmy żądać od 
nich opłaty".

W  związku z zarządzeniami, któ
re ugodziły w  dyplomatyczne 
przedstawicielstwa państw neutral 
nych w  Londynie, —  „Washington 
Post" obwinia owe państwa neut
ralne, bowiem dopuściły się one 
znacznych niedyskrecyj, które za
ważyły na życiu wielu łudzi. Rzecz 
naturalna dziennik ten nie podaje 
dowodu dla swego twierdzenia.

C.W. Z.")

VIGO. (DNB). Rzecznik kana 
dyjskiej izby niższej odczytał 
list, napisany przez Rooseyelta 
do Raya Athertona, który nie 
dawno przedłożył w Ottawie 
swoje listy uwierzytelniające ja 
ko ambasador amerykański w 
Kanadzie. Roosevelt podkreśla 
w tym liście '.instynktowne 
względy wobec Kanady i przy
chylność dla Kanady i Kanadyj
czyków, co spowodowało dobre 
stosunki sąsiedzkie z Am eryka
nami przez przeszło sto lat“. Pre 
zydent uważa za rzecz stosowną 
zaznaczyć, że stosunki kanadyj
sko-amerykańskie mają zupeł
nie wyjątkowy charakter.

List Rooseyelta wyraża dobit
nie zamiar Waszyngtonu w ykru
szenia co raz bardziej Kanady 
z całości imperium brytyjskiego 
Wysiłki te natrafiają wśród K a 
nadyjczyków wyraźnie na jak 
największą przychylność Swiad 
czy o tym artykuł ogłoszony w 
tych dniach przez angielski ty
godnik „Spectator", w którym 
to artykule pisze się, że prawi t 
każdego Anglika jak najgłębiej 
uderza fakt, jai. mał© jest wza
jemnego zrozumienia między 
Anglikam i a Kanadyjczykami. 
W  Kanadzie uderza Anglików 
w  pierwszej linii poczucie samo - 
dzielności Kanadyjczyków, któ
rzy uważają się za całkowicie

wolny i nieskrępowany naród. 
Kanada jest świadoma tego, że
w przyszłym ustroju świata mo
że odgrywać przodującą relę.

Równocześnie jednak wj czu
wa się w Kanadzie magnetyczną 
siłę przyciągania Stanów Zjed
noczonych i Ameryki Południo
wej. M *o o  to Kanada chce na
dal utrzymać stosunki "Z x\nglią 
by stworzyć sobie tutaj do pew
nego stopnia przeciwwagę, któ
rą uważa się za ważną pod 
względem politycznym’ gospo
darczym i finansowym.

Czasopismo podaje następnie 
stanowisko Kanady wobec an
gielskich zapatrywań na Com- 
monwealth i podkreśla, te w 
Ottawie odczuwa się jak naj
większą abominację wobec ter
minu imperium, ponieważ w y
raz ten ma dla Kanadyjczyków 
posmak kolonialny. Stare bry
tyjskie imperialne pojęcia o ma
cierzystym kraju angielskim 
i jego dominiach cieszą się 
w ogóle małą sympatią w Kana
dzie, a Kanadyjczycy życzą sobie 
absolutnie, by traktowano ich 
jako równouprawnionych. Tem.i 
stanowisku, kończy „Spectator' 
zamierza Ottawa dać wyraz 
przez zorganizowanie własnych 
poselstw i ambasad w obcych 

państwach. _ _ _ _ _

Odmowna odpowiedź Szwecji
na żądania aliantów

A M S T E R D A M . (D NB ). R euter

.donosi, że według wiadomości 
nadesłanych ze Sztokholmu od
powiedź rządu szwedzkiego na 
noty aliantów w sprawie po
wstrzymania eksportu łożysk kul 
kowych do Niemiec była nega
tywna. Szwecja —  mówi się da
lej —  przedstawia następujące 
punkty widzenia: 1. Uwzględnie
nie prośby aliantów oznaczałoby 
jednrhroi.ne złamanie zawartej 
niedawno przez Szwecję umowy 
handlowej, w której ilość łożysk

kulkowych- jakie mają być do
starczone do N iem iec w  r. 1944, 
ustalona została za wiedzą 
państw anglo -  amerykańskich. 
2. Szwecja jest całkowicie uza
leżniona od Niemiec pod wzglę
dem swego życiowo ważnego 
importu węgla, koksu, nawozów 
sztucznych i chemikaliów, dla 
swego przemysłu i stalowni, po
nieważ w  tej chwili alianci nie 
mogą Szwecji dostarczać tych 
towarów.

Churchill niczego się nie nauczfl
Uznaje on oświadczenie Hulfa jaKo „w wysokim 

stopniu pocieszające"

II ni
Dokonywane przez policją gauilistowską 
deportacje przyjmują niepokojące formy

A LG EC IR A S . (DNB). Ludność Mulay Jussefa. Obw in iano go 
Francuskiego Marokka jest nad- ’o przygotowanie na pow ielaczu  
Zwyczaj zaniepokojona co do 'ulotek w  ję zyk u  marokańskim.
miejsca pobytu wielu nacjona
listów, wywiezionych podczas

Również z Ouschda donoszą 
o siedmiu wypadkach nowych 

ostatnich zamieszek przez po- -aresztowań. Podobnie jak w  Fe
licję gauilistowską. Rodziny nie jzie szukało również i tutaj wie- 
inogą otrzymać żadnych infor- ,lu ściganych nacjonalistów schro 
raacyj o wywiezionych. I  tak Inienia w  meczecie, skąd jedna- 
setki aresztowanych wywiezio- jfcowoż wypędzili ich muzułmań- 
no z Fezu na samochodach woj- scy murzyni z Senegalu. Posłusz- 
ekowych. Większą kolumnę mia- ni Francuzom kacykowie Saddik

' ‘ '  Jamai i Fodil Ben Loudi wycis
nęli ze swoich szczepów wyso-

Postępy boiszew izm u
w Południowych Włoszech

W ENECJA. (DNB). Według leży powitać owe zarządzenie, 
dekretu- który ukazał się w  [umożliwiające całej południowo- 
dzienniku urzędowym Badoglio włoskiej młodzieży szkół śred- 
w Bari, wprowadza się w no
wym roku szkolnym we wszyst 
kich południowo-włoskich szko
łach średnich, obok języka an
gielskiego także język rosyjski 
jako przedmiot obowiązkowy.
Południowo-włoska prasa komen 
tuje to zarządzenie oczywiście 
na czołowych miejscach z radoś
cią, i pisze, że udało się uzyskać 
ze Związku Sowieckiego „war
tościowe siły nauczycielskie" dla 
nowowprowadzonego przedmio
tu. Nauczyciele rosyjskiego ję
zyka są bezpłatnie wTysłani przez 
moskiewski rząd. Z  uwagi na 
oczekiwane zaciśnienie obecnych 
sowiecko - włoskich stosunków 
także w  czasie powojennym, na-

uo widzieć ostatnio w  Arfaoud. 
20 znanych osobistości, wywo
żonych pod silną eskortą w  kie kontrybucje na rzecz gaullis- 
otwartych samochodach wojsko- towskiej zbiórki „defense natio-
wych widziano w  Boudnib. inale". W  podobny sposób starał

Z  Rabatu donoszą o areszto- się zachować względy Francu- 
waniu Abdelhamida Bouklalsa, 'zów pasza Fezu, Tazi, który 
byłego ucznia szkoły książęcej '„ofiarował" 50000 franków.

nich nauczenia się „języka wiel
kiego sprzymierzeńca". Oprócz 
tego —  jak donosi w związku 
z tym radia w Bari, —  komuni
styczna partia południowych 
Włoch zorganizuje kursy języka 
rosyjskiego dla robotników, 
rstnieje również myśl zorganizo
wania przymusowej nauki rosyj 
skiego dla terminatorów. Wielu 
z pośród nich będzie młało póź
niej możliwość pracowania w 
Związku Sowieckim. Należałoby 
sobie życzyć dlatego, aby oni już 
teraz nie tylko w sposób rze
mieślniczy- lecz ponadto również 
duchowo i  językowo przygoto
wali się do tej przyszłej pracy

B ER L IN . Z  dawna oczekiwa
ne stanowisko urzędowe Londy
nu w  stosunku do oświadczenia 
HulTa w  dziedzinie polityki za
granicznej nastąpiło wreszcie w 
izbie gmin w  formie odpowie
dzi Churchilla na zapytanie. Jak 
nie można było niczego innego 
się spodziewać, sympatyk Białe
go Domu uznał owe oświadcze
nia jako -,w wysokim stopniu 
pocieszające", —  jakkolwiek ze 
swej strony prasa Stanów Zjed
noczonych nie pominęła tego 
faktu ostrą krytyką i zrobiła 
Hullowi zarzut, że chwycił za 
zwietrzały wywar ideologii W il
sona, i że nie wysuwając jakich
kolwiek nowych myśli ostatecz
nie poplątał linie amerykańskiej 
polityki zagranicznej. Poseł par
tii pracy kapitan Frederik 
Bellenger zapytał Churchilla, 
czy między rządem Stanów Zjed 
noczonych a rządem Anglii mia
ły  miejsce „rozważania na te
mat natury i doniosłości między 
narodowej organizacji, mającej 
na celu podtrzymywanie pokoju 
i niweczenie napaści"- jak to 
dał do zrozumienia Hull. Chur
chill usiłował w  swej odpowie
dzi rzetelnie naśladować H u ll1 a 
w zawiłościach: „Przedwstępna 
wymiana zdań, dotycząca zagad
nień powojennych, odbywa się 
nieustannie pomiędzy 34 sprzy
mierzonymi narodami, ja jednak

że nie mogę Panom dać żadnej na 
dziei, co do tego, że w najbliż
szym czasie będzie miało miej
sce ogólne oświadczenie, doty
czące omawianej organizacji". 
Właściwie w  jakim  celu 34 na
rody nieustannie trudni Się, 
skoro wszakże w  Karcie Atlan
tyckiej powinno być wszystko 
ustalone; —  zapyta naiwny Eu
ropejczyk. Bezwątpienia -  tak 
uważa Churchill dalej, Anglia 
i Ameryka posiadają ,-w tej 
kwestii takie same zdania". Nic 
nie powiedział on o tym, czy 
Moskwa jest trzecim partnerem 
w tym związku. Podczas gdy 
Churchill mówił, że wszelkie za
gadnienia „będą, rzecz zrozu
miała, jeszcze omawiane", a roz- 
trzygnięcia należy oczekiwać po 
zakończeniu wojny, Związek So
wiecki nie bierze udziału w „wy
mianie zdań" pozostałych 33 
>,zjednoczonych" narodów i uzna 
je w  praktyce tylko fakty oczy
wiste. Całkowita niezaradność 
Churchilla ujawniła się, gdy on 
w zdaniach końcowych zalecił 
jako jedyną iskierkę nadziei dla 
anglo-saskiego świata powrót 
nieszczęsnej pamięci genew
skiej ligi. Widać przecież: starzy, 
wyczerpani i w  zastraszający 
sposób ubodzy w idee są zarów
no Churchill jak i Hull. To, co 
już w  Wersalu zakończyło się 
fiaskiem, wydaje im się dzisiaj 
jeszcze jako największa mądrość.

1  plutokratycznej Anglii
Przyrzeczone 3000 domów dla robot-

wybudowzna dwa

Sowiety żądają zerwania stosunków
j r  g e r a t e m  P i e c e m

SZTO KH O LM . (DNB). Szwedz 
ki organ komunistyczny przyta
cza w  komunikacie własnym z 
Moskwy treść artykułu, zamiesz 
czonego w ostatnim numerze 
czasopisma „Wojna i Raboczij 
Kiass", w którym to artykule 
stawia się ponownie i w jeszcze

ostrzejszej niż dotychczas for
mie żądanie, by zarówno rząd 
sowiecki jak i rządy innych kra
jów sprzymierzonych zerwały 
swe stosunki z byłym  królem 
Piotrem i ze „zbankrutowaną 
grupą jugosłowiańskich urzęd
ników i policjantów".

nitów rolnych — a
GENEW A. (DNB). Prezes bry

ty jsk ie g o  związku zawodowego 
brytyjskich robotników rolnych 
Cooch, omawiał smutne stosun
ki mieszkaniowe angielskich 
robotników rolnych, które 
to stosunki przedstawiają się 
jeszcze gorzej aniżeli w naj
bardziej zaniedbanych miej
skich dzielnicach nędzarzy i w 
okręgach przemysłowych. Oś
wiadczył on między innymi: 
„Plan natychmiastowej budowy 
3000 domów dla robotników rol
nych załamał się o krótkowzrocz 
ność biurokratów; jest rzeczą

problematyczną’ czy będziemy 
mogli wprowadzić się ogółem do 
300 domów. Z tego możemy so
bie obliczyć, czego należy się 
nam spodziewać, gdy po wojnie 
wielki problem mieszkaniowy 
jako całość będzie musiał być 
załatwiony.

Krytyka robotników roln> ch 
stanie się jeszcze lepiej zrozu
miałą, gdy sobie przypomnimy, 
że rząd angielski początkowo 
już na rok 194* zapowiedział 
budowę 3000 domów dla robot
ników rolnych, lecz z tej liczby 
tylko dwa (!) domy wykończono.



Uroczystości w dniu 1  go maja w Wilnie
Od kilku lat obchodzimy uro

czyście pierwszy maj w  Wilnie. 
Święcimy dzień ten nie jako ko
munistyczne święto w służbie 
światowej rewolucji walki klas, 
lecz jak święto wszystkich, któ
rzy koehąją własną rzetelną pra
cę i są przedstawicielami zasa
dy, że zarówno rolnik jak i ro
botnik, rzemieślnik jak pracow
nik umysłowy należą do jednej 
wielkiej społeczności’ która po
winna się wzajemnie uzupeł
niać, wspólnie pracować i wal
czyć, w celu utworzenia wolnej 
od bolszew izm u Europy.

P ie rw szy  m aj przypada w  tym  

reku w poniedziałek, i będzie 
rów n ież tym  razem  ustawowym  

dniem  wypoczynku. W  ten spo

sób uzyskujem y w  praktyce 
pół dnia św iąt i będziem y

mieli dostateczną ilość czasu dla 
wypoczynku i  wytchnienia.

Aby  pierwszy maj był praw
dziwym dniem wypoczynku, od
będą się we wszystkich przed
siębiorstwach z okazji pierwsze
go maja tradycyjne apele już w 
sobotę, dn. 29 kwietnia między 
11— 12 godz. W  Wilnie odbędzie 
się następnie o godz. 17 koncert 
i wieczór rozrywkowy w  sali 
koncertowej przy ul. Ostrobram
skiej, na który karty wstępu 
można otrzymać w  Związkach 
Zawodowych. Przedstawienie, to, 
które będzie miało charakter 
dawnych popołudniówek nie-* 
dzielnych, zostanie powtórzone 
w niedzielę, o godz. 14.

O godz. 17 w  sobotę zostanie 
ustawione w uroczystej form ie 
z muzyką i tańcami, na pla'cu 
Katedralnym ,. —  a nie jak  do

tychczas w ogrodzie Bernardyń
skim* —  drzewko majowe.

Niedzielny koncert symfonicz
ny pod dyrekcją Kaczynskasa 
będzie miał charakter koncertu 
uroczystego. Równocześnie o 
godz. 17 odbędzie się w  teatrze 
„Vaidila“ przedstawienie —  (bi
lety wstępu są do odebrania w 
Związkach Zawodowych).

Uroczystości związane z pierw
szym majem rozpoczynamy 
o godz, 7 „wielką pobudką", któ
rą odegra orkiestra straży miej
skiej i orkiestra litewskiej po
licji. O godz. 10 odbędą się we 
wszystkich kościołach Wiłna uro 
czyste nabożeństwa. O godz. 11 
Gebietskommissar miasta Wilna 
w  sali reprezentacyjnej Ge- 
bietskommissar‘a przydzieli za
służonym robotnikom odznacze
nia. Między godz. 11 a 12 odbę

dzie się pod drzewem majowym 
na placu Katedralnym koncert 
orkiestry policyjnej.

“Właściwa, tradycją ustalona 
uroczystość pierwszego maja, 
będzie miała miejsce jak w  la
tach ubiegłych w  ogrodzie Ber
nardyńskim. Gebietskommissar 
i burmistrz otworzą tę uroczys
tość o godz. 15 mowami okolicz
nościowymi. W  dalszym ciągu 
odbędzie się na stadionie sporto
wym mecz piłki nożnej, którego 
uczęstnicy później zostaną poda
ni do wiadomości. Poza tym  od
będą się w  dniu pierwszego ma
ja przedpołudniem od godz. 10 
do 12 bezpłatne przedstawienie 
w  kinach.

W  ten sposób w  nadchodzące 
święto będzie miał każdy okazję 
do wypoczynku i rozrywki.

Rozbudowa przedsiębiorstw
pspodary żywnościowej na Białorusi

Z  e f  n  g e s

M IŃSK. Obok wzrostu produk- 
• ji  rolnej aa obszarze wschodnim 
4o zasadniczych zadań zalicza się 
dostarczani® ’ w  pierwszej linii 
Oczywiście dla wojska, produktów 
krajowych w  stanie używalności, 
lab przez odpowiednia zamagazy- 
iKwanie i przeróbkę zachowanie 
leh » a  czas późniejszy. Prz-edsta,- 

w w tęM w o zarządu gospodarką 
przedsiębiorstw 'przeróbki i obrób
ki płodów gospodarstw rolnych 

ssą w  rękaeb Cc o  trelu e- 
(■> Towarzystwa Elan.dlo.wcgo 
Wsefeód, które też jSraporsądza fa~ 
có owy raj. silami, potrzebnymi do 
» urządzania tynri przedsiębiorst
wami,

Ty  Lic® ten, kto się temu peświę- 
Cii, wie, jakie nieskończone trud- 

'  BSScl były związane z wprowa
dzeniem w  ruch przedsiębiorstw 
przerwił&i płodów rolnych; tym 
w ięcej godną podziwu jest praca, 
Jską te przedsiębiorstwa dokonują 
dfelś w  służbie dla wojska 1 ludo
wości cywilnej.

Przede wszystkim główną troską 
b fła  przeróbka dostarczonych 
Kbćek, Ponieważ Białoruś jest ob
szarem dodatkowym, gospodarka 
IK-zentiałowa z dawna odgrywała 
rolę podrzędną, ca sprawiło, że 
Kie istnieją tą żadne wielkie m ły- 
r<y, istnieją zaś tylko nieliczne 
f  redrrie. Urządzenie poszczególnych 
Przedsiębiorstw jest niesłychanie 
proste 1 nie przedstawia żadnego 
podobieństwa do przedsiębiorstw 
niemieckich. Tylko stosunkowo 
nieliczne młyny rozporządzają 
Warsztatami walcowymi, które są 
nieodzowne dla cienkiego prze
miału. Centralne Towarzystwo

Handlowe Wschód, po udoskona
leniu urządzeń technicznych 1 obję 
ciu młynów, zaopatruje dziś wszy
stkie przedsiębiorstwa w  potrzeb
ne siły fachowe, tak, że przypa
dające i-a tutejszy obszar zboża 
chlebowe mogą być przemielone 
na miejscu, na Białorusi.

Obok młynów wielkie znaczenie 
mają mleczarnie, ponieważ mleko 
nie znos! dalekiego transportu i 
dlatego musi być zużytkowane na 
miejscu, w  kraju. Nieznaczna licz
ba naprawdę nadających się do 
użytku, mleczarń wymagała bardzo 
ostrożnego użytkowania. Pozosta
jące mleko chude i maślanka poza. 
natychmiastowym pokryciem za

potrzebowania koniecznych ilości
d la  ży w ie n ia  m łod ego  p rzych ów k u  
bydła, używa się wpełni do prze
róbki na twaróg i ser, przy czym 
gatunki przygotowywanych serów 
uległy ograniczeniu do kilku za

ledwie, aby istniejące siły facho
we lepiej móc zużytkować i dalej 
wykształcić.

Przez produkcję trwałych, a 

wskutek tego dająeyeh się maga
zynować gatenfców sera, można 

tak zużytkować obfitsze ilości mle

ka przypadające w  miesiącach 
letnich, aby służyły do użytku w  
miesiącach jesiennych. Przedsię
biorstwa, które nie przedstawiają 
żadnych możliwości przygotowania 
odpowiednich serów, przerabiają 
pozostające chude mleko na twa
róg suchy lub tłusty. Suchy tiwa- 
róg przedstawia produkt wyjścio
wy dla sera *  kwaśnego mleka 
(ser bareeński). Pozostająca ser

watka dostarcza doskonałego po
karmu dodatkowego pzry tuczeniu 

świń.
W  rzeźniach panuje dzisiaj wszę

dzie najdokładniejsza czystość. 
Wszystkie bydło, bite w  rzeźni, 
znajduje się pod nieustanną kon
trolą weterynaryjną. Szczególną 

j wartość przywiązuje- się też do 
i przeróbki produktów pobocznych, 

więc skór, kości, kopyt, rogów, 
które jak najprędzej dostarcza się 
do miejsc aużytkowania.

Plon rybny tutejszych terenów 
—  o ile  ryby nie zostaną zużyt
kowane w  stanie świeżym, lub nie 
są wędzone —  służy do przygoto
wania marynat, w  pierwszym rzę

dzie dotyczy to ryb drobnych, Jak 
okonie, płotki, stynki i  okleje. 
Największą część tych przedsię
biorstw założono dopiero teraz i 
znajdują się one pod kierownic
twem niemieckich fachowców.

Ponieważ na obszarach środko
wych nie ma żadnych fabryk kon
serw, zużytkowanie Jarzyn ogra
nicza się do marynowania ogór
ków, pomidorów, oraz przygotowy
wania kwaszonej kapusty. Można 
gdzieniegdzie znaleźć jedną, czy 
drugą suszarnię warzyw, jednak 
w  raifeaeb miejscowego zaopatrze
nia były one bez znaczenia. Ina
czej rzecz się ma z  przedsiębior
stwami kwaszenia kapusty i ogór
ków. Techniczne urządzenie tych 
przedsiębiorstw Jest prymitywne, 
składa się przeważnie z drewnia
nych kadzi, które służą, jako na
czynia do kwaszenia w  nich ka
pusty lub ogórków. Mechanicz
nych urządzeń brak i dopiero 
wprowadzono Je po wdaniu się w

tę sprawę urzędów niemieckich.
Dzięki przeprowadzonej na da

leką metę rozbudowie tych przed
siębiorstw, możliwym się stało za
opatrzenie wojska w  potrzebne 
warzywa również w  zimie.

Jeśli idzie o przedsiębiorstwa 
zaopatrujące w  owoce, może być 
mowa przede wszystkim o  małych 
fabrykach marmelady, które prze
rabiają stosunkowo obfity zbiór 
jagód leśnych (brusznic, borówek, 
malin leśnych, poziomek leśnych). 
Również i  tutaj urządzenie przed
siębiorstw jest jak najbardziej 
proste. Dostarczone jagody odrazu 
się miażdży, aby Je uchronić od 
zepsucia. Tę miazgę po tym, po 
dodaniu eukru, przerabia się na
marmeladę. Przez wprowadzenie 
niektórych środków pomocniczych 
i przyrządów technicznych, przede 
wszystkim odpowiednich kotłów, 
przygotowanie marmelady wybit
nie się poprawiło.

Chociaż skromne urządzenia 
wszystkich tych przedsiębiorstw 
pracującym tam kierownikom nie
mieckim gospodarki rolnej przy. 
czyniały z  początku w iele kłopo
tów, później Jednak okazało się, 
że właśnie te okoliczności miały 
swoje dobre strony. Gdzie miano
wicie koniecznym zadaniem po

szczególnych okręgów było zaopa

trywanie składów na froncie, mo

żna byio te prymitywnie urządzone 

przedsiębiorstwa bez wielkiego 

trudu przenieść, lub —  jeśli to 

było konieczne — w  najkrótszym 

czasie, bez wielkich kosztów, uczy

nić niezdatnymi do użytkn.

©EWARTK*
Zyty.

Wschód sieńce 3.51

Zachód słońce 18.44

U Z I S ZAC IEM N IAM Y O K N  • > 
OD GODZ. 20.20 DO GODZ. 4.25.

—  DEKORACJE N A  I-go  MAJA. 
Od większych sklepów i  przedsię
biorstw oczekuje- się, że w  związku 
z 1-szym Maja wystawią w  ok
nach wystawowych i odpowied
nich do tego miejscach portrety 
Wodza Niem iec i świątecznie ude
korują. Portrety Wodza, jak rów
nież hasła są do otrzymania w  
godzinach urzędowych w  Urzędzie 
Propagandy, ul. Gedymina 16, 
I I  piętro, pokój 16 oraz u sekreta
rza Zarządu Miejskiego, ul. Mag

daleny 4.
—  M YDŁO D LA  M IESZKAŃ 

CÓW WSI. Mieszkańcy wsi okręgu 
wileńskiego na odcinki kart żyw
nościowych „K  4" i  „A  2" mogą 
nabywać w  miejscowych koopera
tywach lub „Rutach" po jednym 
kawałku piankowego mydła i 1 pa
czce proszku do prania (250 gr.). 
Ważność odcinków aż do odwoła
nia.

—  TERM IN  DOSTAW Y K O N 
TYNGENTU W EŁNY. Jak się do
wiadujemy, odpowiednie urzędy 
ustaliły termin dostawy wełny na 
poczet wyznaczonego kontyngentu 
z wiosennego strzyżenia na czas: 
od dnia 1 maga do dnia 31 lipea 
1944.

—  „SO D YBA" SPRZEDAJE N A 
SIONA JA R ZYN  BEZ POZW O
LEŃ. Chętni kupna rozmaitych 
nasion jarzynowych, mogą je  na
bywać w  każdych ilościach w  od
działach i pododdziałach „Sodyby". 
Niżej podajemy adresy, gdzie moż
na nabyć, nasiona: w  W ilnie ulica 
Wielka 30 i  w  pododdziałach: w  
Trokach Witauto 75, w  Oszmianie 
ulica Kariomenes 135, w  Ejszysz— 
kach, w  Druskienikach, Swięeia- 
nach, Bodueiszkach i  pododdzia
łach: Zarasach, Wileńska 40, w  
Widzach, ulicą Leśna 9, oraz w  
Świrze.

—  NIE  WOLNO .SPRZEDAWAĆ 
B YD ŁA ROZPŁODOWEGO. Jak 

się dowiadujemy, obecnie zostało 

wydane zarządzenie, które zabra

na sprzedaży bydła domowego

służącego do reprodukcji. Wypo

życzanie wspomnianych gatunków 

rozpłodowych może się odbywać 

tylko za pozwoleniem odpowied

niego instruktora do spraw hodo
wli.

—  ZEBRANIE ROLNIKÓW . N ie

dawno w  niektórych gminach ok

ręgu wileńskiego odbyło się ze
branie rolników, którzy dostawili 
mniej niż 50°/o ustalonego kontyn
gentu mleka. Na zebraniu tym zo
stali oni poinformowani przez za
rządy gmin o sankcjach, jakie bę
dą zastosowywane w  przyszłości za 
opieszałą dostawę mleka.

—  N A LE Ż Y  PRZESTRZEGAĆ 
GODZIN POLICYJNYCH. Ponie
waż często się zdarza, że niektórzy 
mieszkańcy, nie mając przepustek 
nocnych —  jednak chodzą po go
dzinach policyjnych, przypomina
my, że obok grzywny winni będą 
narażeni na jeszcze surowsze kary 
(praca przymusowa). W nocy z  24 
na 25 policja zatrzymała trzech 
osobników, którzy powracali do 
domu po godzinie 23-ej. (K)

—  K A R T K I N A  29 OKRES AP- 
ROW IZACYJNY. Kartki żywnoś
ciowe i  na mleko na 29 okres ap- 
rowizaeyjny (ód ł-go do 28-gc 
maja, 1944 r.), będą- wydawane mie
szkańcom miasta od 28-go kwiet
nia do 6-ga maja w  następującym 
porządku; 28-go otrzymają urzędy

przedsiębiorstwa na podstawie 
przedłożonych w  należytym czasie 
list w  rejonowych punktach roz
dzielczych, oraz te osoby, których 
nazwiska rozpoczynają się na li
tery: A, B-, C, C D, E, E, 29-go — 
P, G, H, I, (  J  i  Y , 2-go-maja —  
K, L, M, N, O i P, 3-go maja — 
R . S, g  i  T, 4-go maja —  U, U, V,
Z i Ż , 5-go maja otrzymają kartki 
te osoby, które w  oznaczonym ter
minie z  ważnych powodów nie 
mogły odebrać swoich kart żyw 
nościowych i  na mleko.

Wszystkie urzędy i przedsiębior
stwa oraz punkty wydawania kart, 
wyliczają się w  zakresie wydanych 
kartek żywnościowych i na mleko 
w  dniu 6 maja. Warunki otrzyma
nia kartek żywnościowych i na 
mleko, te  same jak i  w  miesiącu 
ubiegłym,. Podczas przygotowania, 
kontroli 1-ist, złożonych przez urzę
dy i  przedsiębiorstwa oraz pod
czas wydawania kart (od 26-go 
kwietnia do 6-go maja) nie będzie 
się w  rejonowych punktach roz
dzielczych załatwiało interesan
tów: (K )

—  SK O R ZYSTALI Z NIEOBEC
NOŚCI LOKATORÓW . W ponie- 
działek : 4 b. m. nieznani złodzieje, 
korzystając, z  nieobecności domo
wników, okradli mieszkanie Zofii 
Sokołowej, przy ulicy Subocz Nr. 
14 m. 22. Poszkodowana złożyła 
meldunek w  kom. policji. (K )

KOLEJE, PRZEW O ŻĄCE 
W O JSK A  N A  FRONT. 

PO TRZEBU JĄ  PO D KŁAD Ó W . 
D LA T E G O  Z W Ó Z K A  D R ZEW A  

JEST  W A Ż N A  ZE  S T A 
N O W ISK A  W OJENNEGO.

NA SREBRNYM EKRANIE

Adrii: „S0PHIENLUND"

Przyrząd wielkiego badacza
odnaleziono p:erwszy mikroskop Roberta Kocha

Robert Koch, któremu świat za- 
1 wdzięczą odkrycie tak wielu nie

bezpiecznych sprawców ludzkich i 
zwierzęcych zaraz, pierwsze swe 

/ badania, które doprowadziły do 
odkrycia bakcyla wąglika i od
razu uczyniły go znanym, prze
prowadzał jako nieznany lekarz 
©kręgowy w  Wollstein, małym 
miasteczku wschodnich Niemiec. 
Trzeba było niezliczonych prób, 
eby przypuszczalną obecność za
razka, którego żaden człowiek je- 
tz& e  nie widział, uczynić możliwą 
do odnalezienia w  ludzkim ciele, 
trzeba było go spreparować i zna- 
łeść taką metodę barwną, któraby 
pozwoliła zobaczyć go barwnym w  
Jego szarym otoczeniu. Wreszcie 
oczywiście potrzebny był mikro
skop.

P o  tym, jak przed pewnym cza- 
•em u ostatniego pomocnika Kocha 
w  Instytucie Berlińskim udało się

odnaleść ostatni mikroskop Kocha, 
który wdowa po wielkim uczonym 
pozostawiła temu pomocnikowi na 
pamiątkę, a który włączono do pu
blicznego zbioru, przypadek dopro
wadził również do- odnalezienia 
pierwszego mikroskopu Kocha, 
podstawy jego światowej sławy. 
Znajduje się on w  posiadaniu le 
karki praktykującej w  pewnej ma
łej miejscowości nad Łabą. Robert 
Koch pracował bowiem nad swy
mi badaniami nad wąglikiem  głó
wnie w  pewnym majątku ziem
skim w  pobliżu Wollstein, gdzie ta 
zaraza panowała i  przy odjeidzie 
z Wollstein instrument powierzył 
właścicielowi majątku, z  którym 
się zaprzyjaźnił. Wspomniana le 
karka jest wnuczką tego właści
ciela majątku. Wszystkie te dane 
mogły być bez zarzutu stwierdzone 
na podstawie korespondencji w ła
snej Kocha, tak, że identyczność

instrumentu nie ulega żadnej wąt
pliwości.

A le  cóż to za skromny instru
ment stał się podstawą Odkryć 
światowej sławy! Kto zobaczy ry
cinę, którą podał „Munchncr Me- 
dizinische Wochensehrift" (Mona
chijski Tygodnik Medyczny) w 
swym ostatnim numerze, spostrze
że odrazu, że ten przyrząd różni 
się o- całe niebo od mikroskopów 
nowoczesnych. Już sam jego w y
m iar jest w  najwyższym stopniu 
skromny, gdyż m ierzy on w  całej 
swej rozciągłości zaledwie 22 cm.! 
Również dane biografów Kocha, że 
ten w ielk i uczony początkowo po
sługiwał się instrumentem wyrobu 
Hartnaeka, bardzo wówczas zna
nych warsztatów budowy takich 
instrumentów, wyraźnie nie zga
dzają się z  rzeczywistością. W  każ
dym razie rzeczoznawcy znanej w  
świecie firmy Zeissa w  Jenie, któ-

Był to szczęśliwy pomysł Heinza 
Riihmamna sfilmowania prawie 
bez zmian wspaniałej komedii 
„So-phienlund", którą przed kilku 
laty z takim powodzeniem grano 
w  berlińskich “teatrach. Toć prze
miła fabuła tego filmu dowodzi 
właśnie, że nawet powikłane sto
sunki rodzinne nie muszą prowa-rzy badali ten mikroskop, wątpią,

żeby mikroskop pochodził od Hart- , ^  txagemi> lecz że dojrzały 
naćka, ponieważ ani nie ©dpowi-a- f . .......... — i— _
da kształtem statywu, ani też nie 
ma na instrumencie marki (podpi-

i  rozumny wskutek pełnego miło
ści z r o z u m ie n ia  i  prawdziwej ludz
kości /1 dobroci pisarz może je— - ,     JC

su) Hartnaeka. Koch uciekł się do przemienić w  najpiękniejszą har-
bardzo tameef/t lTł.ałmmQnfri olhn- —.— In TIT 4 — —4-ibardzo taniego instrumentu, albo 
w iem  finanse jego  w  Wollstein  

by ły  w  najw yższym  stopniu nędz
ne. „M ożliwe" —  tak sądzą rzeczo
znaw cy z  firm y Zeissa, —  „że n ie
sum ienny sprzedawca nie robił

monię. W  jakżeż wielu rodzinach 
mogą zaistnieć te same warunki, 
które stanowią konflikt w  film ie: 
że zarówno mężczyzna Jak 1 ko
bieta wnoszą już do małżeństwa,— 
chociaż jeszcze bardzo małe, dzie.

sobie skrupułów, opowiadając, że ci 1 wspólnie Je wychowują, aż
Instrument pochodzi od Hartnaeka. 
Przy tym stwierdzono, że, jak po
daje Kanołd, mikroskop optycznie 
jest mierny, mechanicznie zaś ma- 
łowartościowy. Genialny człowiek 

może jednak równie dobrze przy 

pomocy prawdziwie niedoskonałe

go instrumentu zrobić odkrycie. 

Widocznie jednak Koch zauważył 

tę niedoskonałość, skoro po kilku

latach kupił sobie inny mikro
skop".

Podczas prób, które obecnie 

przeprowadzono z tym instrumen

tem, okazało się, że powiększa on 

około 300-u razy i że w  ten sposób 

bakcyle wąglika i ich zarodki 

mogły być uwidocznione.

nadejdzie kiedyś dzień, kiedy zmu
szeni są powiedzieć swoim dzie
ciom, że mają one tylko częściowo 
„prawdziwą" matkę i częściowo 
tylko „prawdziwego" ojca, podczas 
gdy drugi rodzic jest tylko maco
chą lub ojczymem. Oczywiście w  
pierwszym momencie następuje 

zamieszanie, zwłaszcza gdy dzieci 

doszły ■ do trudnego wieku 18 

względnie 21 lat i znajdują się po

zornie przed całkowicie nowym 

ukształtowaniem swego życia. Jak 

ci wspaniali rodzice, żyjący w  naj

szczęśliwszym małżeństwie, z ła

godnym uśmiechem rozwiązują 

wspomniane konflikty i  ostatecz

nie nie tylko ratują zagrożone 

szczęście rodzinne, lecz jeszcze 

bardziej harmonijnie je  układają, 

to winien każdy sam oglądnąć. 

Przepiękne tło akcji startowi w ieł- 

k i majątek ziemski w  szacie ską

panego letnim słońcem krajobrazu. 

Harry Liedtke i Kailie Haack od

twarzają znakomicie szczęśliwą 

parę małżeńską, Hannciove LIaotb 

prostoduszną córkę. I. Sch



T E A T R — R E W I A
N o w o g r ó d z K a  8

w  iokalu ki .a

Codziennie wyjątKowa 
! !  P R E M I E R A  I!

rew ia pod tvtułem :

„Wiosenne Madrygały"
H U M O R . Ś P IE W . TA N C E!

z udziałem: Hanki Bielickiej, Gry- 
galanki, Łagunówny, Lauri, P ia
seckiej, Szablińskiej, Chorzewskie- 
go, Hermanowicza, Koszeli, Laso*. 
nia, Rychtera ł całego zespołu 

teatru „A L I-B A B A “. 
Początek przedstawień o g. 18-ej, 
w  sobotą: o g. 16 i 18-ej, w  nie
dzielę: o g. 14.30, 16 i 18-ej, w  
poniedziałek, dnia 1 Maja: o g. 
16 i  18-ej.

Przedsprzedaż biletów: 

W i l e ń s K a  1 6  f  W i e l K a  3 2 .

Wielka Sala Koncertowa
Ostrobramska 5 

we czwartek 27 kwietnia r. b. 
o rodzinie 17.30
• d b ę d z i e  s i ę

R E C IT A L  F 0 R T E P J A R 6 W Y
w wykonaniu

G .  G r e w c e w a
W  programie: Bach — Busoni, 

Brahms, Szopen, Blas —  Serrano, 
Rachmaninow, Liszt i inni.

Bilety do nabycia w  kasie teatru.

Sp. AKc.
„ S T A T Y K A "

Oddz. WileńsKi
Wiln*, Vilniaus (Wileńska) 26

peszukuje różnych specjalneści

robotników i robotnic.
Warunki pracy dobre. 

Zwracać się co dzień od godz, 
8— 16 do Kierownika Siły R#- 
boboczej, wejście z podwórka.

W dniu 28 kwietnia
o godzin ie  18.00 

w WielKiej Sali Koncertowej
Ostrobramska 5

n  O N  C  E  R T
z udziałem znanych artystów: 
IN N O KEN TI REDIIOJLTZEW (so
lista W ielkiej- Opery Moskiew
skiej), Taissija Trifonowa-Wasko- 
wa (sopran), Anna Petrowa i Boris 
Bolkonski (artyści Aleksandrin- 
skiego Teatru w  Petersburgu), 
Marta Albering: tańce charaktery
styczne. Przy fortepianie: Dyry
gent S. Gaileyićius. W programie: 

arie, śpiew i balet.
Bilety od 2 do 8 RM. Przedsprze

daż biletów Russ. V©rtrauenstelle, 
Gedimina 7—3 codziennie od godz. 
8—15, w  dniu koncertu w  kasie 
Sali koncertowej od godz. 16.30.

Imitiaitt film Fmwiii
damska-nsęsk.e 

Vtlnl3us (Wi!eńsk*5 Kr 20
róg Gdańskiej 

Po leca ją  Szanownym Klientko i na 
zbliżający sie sezon wiosenny„Trwa- 
łą  Ondulację z gwarancją- popraw
ka bezlistna lub zwrot pieniędzy.

  Z a r zą d .

Drewsiaczki ^
ps cenach urzędowych

Poleca wytwórnia 
W i l e ń s R a  17/19— 3.^

Firma B. Z Y C H.
Trakii (T racka ) 6, t* l. 397. 

KUPUJE: worki, drelich materacowy, 
plusz brązowy lui beżowy, dyktę 

w większej ilości.

W niedzie’ę dn.30 kwietnia I9 4 4 r. ^ UPI5» Bazowa

5 „MUZA"w sa 
kina

Nowogródzka 
N r 8

e godz.* 12 w pół

K U M  S Y L W E S T E R  
i  KALASANTY KOZIOŁEK

W PORA.NKU 9 . t.

Jiotai 1. miiii fli im"
( całkowicie n >wy repertuar). 

U-ział biorą:
H. CiszKówna, J. Grygałonówna, 

K. Koszela, Wt. Hermanowicz, 
W |. I  a s e ń .

Przy forteaianie: R* Kuncewicz.
Przedsprzedaż b iletów :

W ileńska 16 —  W ielka 32

Teatr
poszukuje do nabycia koronki białe 
i  hafty. Zwracać się do teatru 
od 10— 13.

S IO D Ł O  a n g ie ls k ie  « Z A M IE N IĘ  p ia n i-
damskie p a n to fle  
N r  35 brąz. zamsz, 
zamienię na opa ł. 
Sventiku (P o p o w -  
ska ) 35 m . 2. 4367

Z O S T A W IO N E  2 
te c z k i na d w o rc u  
w  P o d b ro d z iu  19 4.
44 r. i  p r o te z ę  na 
rę k ę , u b ran ie , 2 
p a ry  b u c ik ó w . P r o  
szę  o  z w ro t  za  w y  . 
n a g ro d zen iem . P o d  !

i 47*

n o  k r z y ż o w e  w  
d o b ry m  s ta n ie  na 
fu t ro  k a ra k u ło w e . 
V ik in to  30M  —  1. 
(In f la n d z k a ) 
F a b r y c z n e j 
Z w ie r z y ń c u ).

a p aszk ę  P O T R Z E B N A  w y -  
g a z o w ą  o ra z  p o ń -  c h o w a w c z y n i do 
c z o c h y  (p a ję c z y n -  2-ga d z ie c i. W aru n  
k i). A d re s  p rze s -  k i d ob re . K a sz ta n o  
ła ć  d o  „G o ń c a  C o - I w a  2 m . 25, od  8 

d z ie n n e g o "  p o d  — 10-ej i od 4 po  
„ S z y b k o "  4339 : po ł.

P O T R Z E B N A  ko 
b ie ta  sta rsza  -lub 
d z ie w c z y n k a  do 
la t  16 do d w ó ch  
osób  z  3 le tn ią  
d z ie w c z y n k ą . W y 
n a g ro d ze n ie  d o b re  

ż y c ie . P y l im o . (Z a  
w a ln a ) 22 m . 36 od 
8— 10 rano.

K U P IĘ  sp od n ie  
d łu g ie , ś red n iego  
w z ro s tu  w  k o lo r z e  
ja sn ym , a lb o  m a te  
r ia ł  na sp od n ie . P o  
d a ć  do „G o ń c a  Co 
d z ie n n e g o "  pod  
„ M a j " .  4338

K U P IĘ  n a ty c h 
m ia s t d a m sk ie  pan  
to f le  b rą z o w e  lu b  j P O T R Z E B N A  m ło - 
p o p ie la te  na s łu p - ; da m o d e lk a  do  fo  
k o w y m  o b ca s ie  jto a k tu . W y n a g ro -  
N r . 36. O fe r t y  do  d ze n ie  d ob re . O fe r  
„G o ń c a  C o d z ."  : t y  do A d m . „G o ń - , 
pod  „ P a n to f le  n o -  ,c a "  p od  „ M o d e lk a "  i 
w e  lu b  m a ło  u ży -  j 4373

w a n e “ - ! P O T R Z E B N Y  ch?o
K U P IĘ  k o lo r o w y  p ie c  lu b  d z ie w c zy n  
a tlas  ro ś lin  lu b  ka  do la t  15 do  za - 
z ió ł  le c z n ic z y c h  k ład u  fr y z je r s k ie -  
d r  C za rn e c k ie g o  go  J o ga ilo s  (d . Ja- 
„Z io ła  p o ls k ie "  M o  ! g ie l lo ń sk a ) 6. 4350

ty k a -S te p a n y c z  j p  .
„R o ś l in y  p rze m y s -  , P O T R Z E B N A  
ło w e  1 le k a r s k ie " .  ^ i e w c z y n k a  do  la t 
M g r . B ie g a ń s k ie g o  d ° , P ° “ »o c y  na II 
„ L e c z e n ie  z io ła m i 2 S ° ^ i n y  w  tyR od  
i in n e  z  za k resu  n b '- O fe r t y  ? °

ś T p

H ENRYK K IS IEL
zginął śmiercią tragiczną 

dn. 20. IV . 1914 r. w wieku 
lat 21. Msza Sw. Żałobna w  
kościele Sw. Jakuba odbędzie 
się 28. IV . 1944 r. o g. 8 rano 
Eksportacja zwłok z kostnicy 
Sw. Jakuba na cmentarz 
Bossa nastąpi 28 (w  piątek) 
o godz. 4 po poł.

O czym zawiadamia K rew 
nych, Przyjaciół i Znajomych 
pogrążona w  nieutulonym 
smutku.

Rodzina.

z ie la rs tw a  o ra z  ks. 
K n e ip p a ,, M o je  l e 
c ze n ie  w o d ą "  lu b

(na 
4226

15 k g  w a g ę , s za fk ę , 
w a to w ą  k o łd r ę  i 
In n e  r z e c z y  z a m ie 
n ię  na opa ł. Ż a r ze  
c ze  1— 8. 4324

m e tra  k o rtu

’ in n e  d z ie ła ks.
K n e ?ppa. O fe r t y  do  
r e d a k c j i  ,.G . o  “  
p od  „ A t la s " .  _  4263

K U P IĘ  2 m a s y w 
ne p rze łą c zn ik i, 
k a b e l na t r ó i fa z o -  
w y  p rąd  i  m o to r  
3 lu b  4 H . P . W il

„G o ń c a "  p o d  „R a z  
w  ty g o d n iu " .  4373

R O L N IK  z  w y k 
s z ta łcen iem  i  p ra k  
ty k ą  p o s zu k u je  nra 

, c y  r z ą d c y  w  m a
ją tk u . Z g ło szen ia  
A d m . „G o ń c a  C o 
d z ie n n e g o "  pod  

i „ S a m o tn y " .  4271

b ro d z ie  in ż y n ie r  j ^  “ a n iau s (W U eń sk a  17/
P ro ta s o w
k i.

Sob lisz*
4353

| L  o  k  a  I e  jj

ś. T p .

JAN  RYŁŁO
z folw. Matejkany, opatrzony 
Sw. Sakramentami, zginął 
śmiercią tragiczną dnia 2. IV  

1944 r. w  wieku lat 23.
Po odprawieniu Nabożeń

stwa odbył się pogrzeb na 
cmentarzu parafialnym w Ej- 
szyszkach.

O czym powiadamia 
Grono Przyjaciół i Kolegów.

Damskiego Fryzjera (kę)
przyjmę odrazu. Arbeitsamt w  po
szczególnych wypadkach załatwię. 
Zawalna 14— 7.

Potrzebny natychmiast
specjalista do

w ę d z e n i a  r y b
dla Inatytucyj wojskowych. 

Zgłosić się:
F-ma „PETRIKAS Ir B-ve"

Yokiećiij (Niemiecka) 5.

Zety iztuzie
wykenoję i reserafę 
erazKapają matariały 

i izjwaai zęby 
sztuczne. 

Skapo(Skopówka) 
9—11.

G*dz. 10— 15.

Filia FlelzdidarizaitlKelfasrili
Wilna, Marientorstrasse 18 (daw.
Ostrobramska) poszukuje:
1. 1 biegłego pracownika(kę) —

tłomaoza(kę), znającego dobrze w ' b r y c z k i ; i  wóz ; burk£

l i o z n e

J E S IO N K Ę  m ęsk ą  
za m ie n ię  na r o w e r  
o ra z  k u p lę  p ła szcz  
g a b a rd in o w y . K a i  
v a r i ju  (K a lw a r y j 
ska ) 6—8 od  7— 11.

4279

Z G U B IO N O  p o r t 
f e l  w  k tó ry m  zn a j 
d o w a ło  s ię : L a ik .
asm . llu d . N r . 
47992/1892 H I  p., 
au sw eis  p ra c y , n oc  
na p rzep u stk a , ró  
żow a  k arta , w s zy s t  
k o  w y d . na n azw is  
k o  J a n k ow sk i E d 
w a rd . P r o s z ę  o d 
n ieść  na w y n a g r o 
d z e n ie m  S tra ż  o g 
n io w a  w a rs z ta tó w  
k o le jo w y c h . Jan 
k o w sk i. 4370

4374

Z G U B IO N O  p o r t fe l  
W  k tó ry m  zn a d o - 
w a ło  s ię  L a ik .
asm . liu d . N r .
42291/13641 W iln ia u s  
m . s -be 1.9.1944 r. 
au sw e is  p ra c y , 
k a r ta  r e je s t r a c y j  21a— 2 

na, w s zy s tk o  w y d a

's p o d n ie  w  ja s n y m  19—« - ---------- —  D A M  290 E M . lub
k o lo r z e  na w z ro s t  k u p u j e  d o n ic zk i 4 D oko1owp „ , ipq7 
w y s o k i e w e n tu a l-  c m e n ta r z  E w a n g e -  k a n le  ' 7a w s > aza . 
n ie  na m a te r ia ł na l lc lci. w s.vaza
sp o d n ie . Zgłoszen ia  m n ie js zeg o ,
do  „G o ń c a "  p o d  K S IĄ Ż K Ę  R o b in -  n a jc h ę tn ie j na 

K .  L . "  son  K ru z o e  -  n o - Z w ie r z y ń c u . Z g ła -
- w e  w y d a n ie  —  ku  sza0 s ię  środa,

i K S P D M a t  I  r ą ^ c e n ę P O fe r t y  °d o  — m a  6 ^ °  "
* ........ ............... , ; A d m . „G o ń c a "  p o d  _______________________

D E S K I su ch e V , 1 i '.R o W n so n  d la  ? ■ “  M I E S Z K A N I E -  2
1 c a lo w e  ku p i f i r  ,   * “ *  P o k o je , d u ży  p rze d
m a ,,Z om a “ . W ie l-  I M Ę S K Ą  je s io n k ę  1 P °k ó j,  w od a , e le k  
ka  56, te l. 12— 42. k u r z o w ie c  na ś red  try c zn o sc , w  cen -

  n i  w z ro s t  w  b a r-  tru m  m iasta , za -
G R A N A T O W E J  ż o r  d zo  d o b ry m  s tan ie  n iie n lę  na p o k ó j z 
ż e t y  lu b  je d w a -  k u p ię . Z g ło s z e n ia  w y g o d a m i, e w en tu  
b iu  V /t  m . k u p ię , k ie r o w a ć  ul. M o s -  a ln ie  o d s tą p ię  za 
S v ie ta in e  „ P o  L a i-  to w a  7— 6, p o m ię -  z w ro te m  k o sz tów  
v iu " _ G e d im in o  11. ; d z y  g o dz. 14— 16. re m o n tu . O fe r t y

4348 do

A. N a jta n ie j  ' n a j
szyb szą  • m e tod ą  
k o n w ersa c ja  n ie 
m ieclca (k u rs  w a k s  
< y jn y ) .
3. le k c je  pisani** 
na m aszyn ie . W i ' - 
r.o, G ed im in  > 4— 32 
o ra z  W o ło k u m p ie .

K T Ó R A  z p ań  lu b  
p a n ów  n au czy  tań  
c ó w  s a lo n o w ych . 
Z g ło s zen ia  do A d . 
p o d  „ P i ln e " .  4359

L E K C J E  o b c y c h  j ę  
z y k ó w . y i ln ia u s  
(W ileń s k a ) 4— 15 
(b iu ro  „ L in g u a " ) .  
In fo rm a c je  w  god z . 
10—15.

| L ekarzejj

J A J A  za ro d o w e , ra  . pod
s o w e  k a rm a zy n y  N A T Y C H M IA S T  i 
do  n a b yc ia  M in d a u  k u p ie  2 p ie c y k i  do , :
g o  (S ło w a c k ie g o ) ; p a le n ia , k a w y . ,  r o  w ś ró d

Dr. 
JADWIGA 

ANFOROWICZ
A d m . „G o ń c a "  c h o r o b y  sk ó rn e

Dr. PIW ECKI 
: ALEKSANDER
“ C h o ro b y  w e w n ę tr z  

ne. P il ie s  (Z a m k o - 
j w a ) 12 — 6. P o n ie 
d z ia łk i, ś rod y , pią<- 

, Id od  12— 15, w to r 
ki, c zw a r tk i, s o b >  

j ty , od  14— 18.

Dr. Med. W IKTOR 
P I E S K O V/ j

C h o ro b y  n e rw o w e  i 1 
w e w n ę tr zn e . - U -s to  , 
(P o r to w a ) 3 m . 2. 
O rd y n u je  od  12 -14 j 

1 16— 17.

Dr.
K. SOKOŁOWSKI
C h o ro b y  sk ó rn e  i 
w en e ry c zn e . P r z y j  
m u je  od  g. 8 d) 3-2 
i od  5 d o  7 w ie e z . j  

y iln ia u s  (d  W ile ń 
ska ) 30 m . l t

D w a  p o k o je "  w e n e ry c z n e , kobi,e- 
4" 60.... ce  P i l ie s  (Z a m k o -

lo k a l

4384 ■ jem n o ść  75— 100 k g . . . .  ■» %
aa, w s z y s tK o w y u a  z e lo s ić  sie A lg ir d o  m ieśc iu  ze  sk la -
n e  n a  n a zw is k o  j K U P IĘ  b re ze n t, : Z. „ od2; ]7_  d z ik iem , d ru g ie
B o ry s e w ic z  J a n i  p łó tn o , k o m b in e -  * ^ 5 2  w e jś c ie  z  p e d w ó r -
o ra z  215 R M . P r o -  ZOn, r ę k a w ic e  szo - . ................... k a . A d re s : S a w ic z
s zę  o d n ie ść  za  w y  fe r s k ie  1 s ze lla k . ; „ AT,v p T rM T A „ T  I 6— G. 4237
n a g ro d ze n ie m . W y  , W y tw ó r n ia  k o p y t , L  , m e -k l k u - 

K R A J E  t v t o *  n .  ten io  (A r c h a n g ie l-  p r a w id e ł 1 k lu m p i. i P O K O J U  w  cen -SUS SSL S : ■“> - «“ stora, ISSSr T S S  s *  ■ » » »
L a ik .p o czek a n iu . P i l ie s  

Z a m k o w a  14— 1.

k r e d e n s  n ie  du  
ź y  z lu s tre m  w y 
m ie n ię  n a  op a ł. 
Z a r z e c z e  5 m . Ib .

4300A K O R D E O N  na 120 
b a sów  f i fm y  
,,N e s s "  z a m ie n ię  ! K O Z Ę  ra so w ą  ze  
na b a ja n  5 r z ę d o -  ś w ie ż y m  m le k ie m  
w y  lu b  k u p ię  b a -  j za m ie n ię  na u b ra - 
ja n .U l B a k s zta  N r .  I n ie . I^atakas (B a k  
2 m . 24. 4271 szta ) 1 m . 24. 4329

Z G U B IO N Y

G a b in e t 
R en tg en o w s k i 

D r. M ed .
o n ™ A - Śm i g i e l s k a  i

P ilie s  fd  z a m k o w a )
* AO £ m. 9. O d go d zh iyod  god z . 

i 18—19.

■ m a ry n a rk ę  je d n o k u ję . O fe r t y
„100 R M "

asm . liu d . N r . ; K U P IĘ  ła d n y  p a - ; r z ę d o w ą . W s z y s t -  [
4841/1867 w y d a n y  w  ra w a n ik . N ie m ie c -  i k o  na ś red n ią  1 j P O S Z U K U J Ę  p ok o
M e js za g o le  o ra z  ua ul. 14 lo k a l 18 szczupłą osobę. P o  i Ju w  śród m ieśc iu
a u sw e is  p r a c y  w s z y  Od u lic y . Z g ła s za ć  żą d a n e  w  d ob - | z wygodami d ob -
s tk o  na n a zw isk o  w  d n ie  p o w s ze d n ie  r y m  s ta n ie . O fe r -  j r z e  z a p ła cę  o ra z
R u d a k  M ie c z y s ła w  m ię d z y  go d z . 6 —  t y  do A d m . „G o ń  ; d a m  d r z e w o  do

Dr Med. 
KAZIM IERZ

BIELIŃSKI
Choroby skórne i 
weneryczne. Zygi- 
m a n tą  (Zygmuń- 

P ° “  tow sk a ) 12 m. '4. 
P r z y jm u je  od  g o d z  

8—J 1 od  1J— 17

4375

p ro s z ę  o d n ie ść  za  
w y n a g ro d z e n ie m  
L w o w s k a  54— 4.

4341

19. 4361 , c a "  p o d  (k u rzo - k u ch n l. W la d o -
w te c ) lu b  o sob iśc ie  ! m ość  do  Ad. „G o ń

s zc zy p c e  K a n k ln iu  (d. B e l l  j Ca “  pod „N a ty c h
4321 . m ia s t " . 4243

BRODAWKI (zna
miona wrodzona 
szpecące) usuwana 
bez bó lu  od 7 ra
no do 7 wlecz. G«- 
dimina (d. Mijkla- 
wicza) 39—4.

Z G U B IO N Y  L a ik . 
asm . liu d . N r . 
34299/10390 W iln ia -

K U P IĘ  _________
■do w y c in a n ia  s k ó r  n y % J6-12.
k i, n o w e  lu b  u ży -      ------------
v/ane w d o b ry m  W IA T R Ó W K Ę  
sta n ie . " " ł  A

------------------   I  I SAM OTNA osoba
Z g ła s za ć  spodin ie (d e m is e zo  i p o szu k u je  p o k o ju

-------------------------------- s lę : u L  U n iw e r s y -  ; n o w e ) w  d o b ry m  i z  n ie k rę p u ją c y m
L U S T R O  w  ra m ie  us m * s“ bes 1942.10 te ck a  1 . L a b o ra to  ga tu n k u  k u p ię . O - _ w e jś c ie m  w  śród -
z ło c o n e j w y m ia r  i w y d a n y  na naz. r iu m  o d  god z . 9 . f e r t y  do A d m in is -  m ieśc iu . O fe r t y  do
185x70 m , ż y ra n d o l i D z is ie w ic z  R e g in a  1 L _______  ________4346 t r a c j l  „G o ń c a "  p o d  A d m . „G o n ie c  Co
o  4-ch . śv ;ia tła ch , : o ra z  m e tr y k ę  u ro  TCTtpTF ch łoD ie^e n D ob ry  s ta n ". 4314 . d z ie n n y "  p o d  „S a -

; d zen ia  w y d a n ą  na ę ---------------------------------------i . . . .  i i n r n n  Irz e g a r  ś c ie n n y  f. , _  . , . -
R y d le w s k i,  p o -  ! n .a Ł  D z is ie w lc z  Ł u

ch ło p ię c e  
u b ra n k o  na 10— 12 P Ł Y T Y  „L in g u a -

m o tn y " 4271

p ła szcz  je s ie n n y  i 
_ ____ , b u rk ę  na w ię k s z y

ałowi* 1 piśmie język niemiecki, ! k a ry  z a m ie n ię  na i w z ro s t  z a m ie n ię
1 na op a l. M o s tow a

3a—27 od  g o d z . 1

dusrkpVS 2 ' k r 7 psla" i c i a  P ros2ć  o d n ie ść  la t - Z g ł ° szeix ie p ro  p h o n e " . K o re s p o n -  S IO S T R A  m ed . p o  
: I za  w y n a g ro d z ę -  s2(> d ®o.c i a l ia n d lo w a  sZUicu je  u m eb low a

do pracy w  biurze i  załatwiania opa1, C iu ru o n io  29 , 
spraw w  urzędach niemieckich. m' Ł 4315

niem
(M a ło
11— 8 .

R a u g y k lo  
S te fa ń sk a ) 

4345

A d m . „G o ń c a "  p o d  Mp itm a n *a "  
„12 la t " .  _???* w s zy s tk ic h

2. Stolarzy, bandzegistów, szlifie
rzy —  fachowców do działu kopy- 
ciarskiego i kłumpiarskiego, 4—5 
robotników do transportu drzewa.

Warunki pracy: praca przeważ
nie na akord, dodatkowe kartki 
żywnościowe, zwolnienie od prac 
przymusowych i wyjazdu;

Informacje: na miejscu lub tele
fonicznie tel. Nr.Nr. 17-34 i 17-36.

do 3. 4342

B U T Y  d łu g ie  N r  
26 i b ry c z e s y  w  
d o b ry m  s ta n ie  za- 
m in ię  na o p a l. 

j B a sa n ow ic za  35— 6

C Z Ł O W IE K , k tó 
r y  p r z e w o z ił  r z e 
c z y  z  T a ta r s k ie j 
n a D o b rą  p ro s zo 
n y  je s t  o o d n ie s ie  
n ie  z a b ra n e j m is 
k i. D o b ra  1— 1 . 4287

M Ł O D E  k ó z k i ra 
so w e  do  za m ia n y . 
W y ta u to  5— 6. 4323

N O W Y  p ła szcz  
■ d z ie c in n y  z a m ie 

n ię  na g r a n a to w y  
p ła s zc z  u c zn io w sk i 
S w lę c ia ń sk a  4— 2. I 

4376 I

n ego  p o k o ju  w
-----------------------------   . * „ I  c en tru m  m iasta

K U P IĘ  6 s k ó re k  k ach  o ra z  a lb o  na Z w ie r z y n
7 r t m r n M V  v n r -  p o p ie l ic o w y c h . Z a  g ita rę : k u p ię . -  cu  O p ła ta  w e d łu g  

la e u f ig e r  P e r s o n a l ra ie n ię  na d r z e w o : ™  ®  * 4„ 4 u m o w y . K fe ro w a ć
a u sw e is  N r  58159/ P ó lb u c ik i  m ęsk ie  m !n o  15' . 4~ 4 o fe r t y  do . G o ń c a "
4859-V I  p. z  29 m a r b rą z o w e  N r  30, S P O H T O W Y  p ed a l j p od  „ S io s t r a " .  4318
ca  1943 na n az. dam s^ e  cza  r. z  n osk lem  do tresz
W y c z ó łk o w s k i R o -  30, su icn ię n iep ies  „ 7ntlr, ------ S—
m an  -  P a w e ł  u n ie  
w a żn ia  się.

n ie r z  b r ą z o w y  fu -  
j t r za n y . M o s tow a  

Z G U B IO N Y  P o r fe l  ; 23—3, m ię d z y  1—2

D N IA  22 o god z . 
3 p. p. w y s z ła  z  

—  1 -..............._ «  d om u  J an in a  A n -

ELEKTROTECHNICZNA Fabryka

O G R Ó D E K  w a 
r z y w n y  w  o k o lic y  
u l. P o p o w s k ie j  —  
F ila r e c k ie j  w y 
d z ie r ża w ię  za ra z . 
P r o p o z y c je  k ie r o 
w a ć  P o p o w s k a  15 
m . 2. 4367

z  d o k u m en ta m i na 
n a zw is k o  K u czy s a  
W ito ld a  u prasza  
s ię  o  o d n ie s ien ie  
za  w y n a g ro d z e 
n iem  p o d  ad resem  
P u su  (Sosnowa) 8 
m . 2 . ____________4334

Z A M IE N IĘ  na o - 
p a ł g a rn itu r  f r a 
k o w y  lu b  te ż  spod 
n ie  cza rn e  w  p ie r -

k ą  w  k w ia ty  1 k o ł ci?o t!d  w z g lę d n ie  ! o p ie k ę  n ad  d om em  
d w a  —  k u p ię . Z a m  (o g ro d e m ) e w e n tu  
k o w a  17— 1 (Z a k ła d  | a ln ie  le k c je ,  w y  
fo to g ra f ic z n y ).  4089 n a jm ie  p o k ó j, ch ę t 

n ie  na p rze d m ieśi  po 5-ej. 4311 W Ó Z E K  d z ie c in n y l  . -
-  o ihn  c iu » d o zo rca  n ocn y

: ’ n  M i P a . A d re s ys zy  s p o r to w y  
d o b ry m  s ta n ie  o - 
ra z  tap czan  ku p ię . 
S te fa ń sk a  S3—2.

4294

l> r a c a

 ,  . . . .  O K A Z J A !  ś lu bn ą  -----------------  ..

W Wilnie, przy ul. Mindaugienes 9 „ e i  „ r a  °  zf gif 10.  su kn i(; z  fra n c u ż - w s z o r z ę d n y m  ga
: neJ P ro s zo n y  je s t  k ie j  je d w a b n e j b ia  tu nku . D o w ie d z ie ć

(Szeptyckiego) przyjmuje robotni- °  powiadomienie
,  s io s try . N a u ga rd u -
Row ł fachowców, mężczyzn i ko- k o  (N o w o g ró d z k a )

biet różnego wieku do robót, tamże _________ 4280

łe j  'k o r o n k i  na je -  j s ię  B a sa n ov ić iu s  
d w a b n y m  sp o d z ie  j (d . W . P o h u la n k a )

potrzebni są uczniowie. Przyjmuje d a m s k ą  je s io n k ę
- cza rn ą , b iu rk o  i

d y re k to r  fa b ry k i od  g o d z .  8— 14 s za fk ę  z a m ie n ię  na

za m ie n ię  na sza- i 
f-7 . O . V y ta u t ien e s  ! 
(Jasna) 8— 1 . 4270

17—27. 4317

w  dnie pracy. opa ł. 
I — 15.

Z a r ze c z e  16 
433J

do wydzierżawienia
Żveryno g-ve (d. Zwierzy

niecka) 37 m. 1.

Stolarze, szteperzy, kobiety
z własnymi maszynami do szycia 
oraz buchalter natychmiast po
trzebni do F iim y M. ŚWIĘCICKI, 

ul. Wielka 25.
Zgłaszać się codziennie w  g. 8— 12.

ID Ą C  u licą  W ile ń 
sk ą  1 N ie m ie c k ą  
zg u b io n o  torebkę" 
w  k tó r e j  zn a jd o 
w a ł s ię  P e r s o n a l-  
au sw e is  N r . 12898 
w y d a n y  dn . 29 .V II 
1942 r . na n a zw is 
ko  H u ry n  A le k s a n  
der, P e rso n a la u s- 
w e is  na naz. H u 
r y n  Z o f ia  N r . 13206 
w y d a n y  4 .V III.42 r. 
P e rso n a la u sw e is  
na n az. H u ry n  R y  
sza rd  N r .  13287 
w y d a n y  dn . 4.V I I I  
1942 r. o ra z  m e tr y  
k ę  u ro d zen ia  na 
n az. H u ry n  R y 
sza rd . U c z c iw e g o  
zn a la z c ę  p ro s zę  od  
n ieść  za  w y n a g ro 
d ze n ie m  u l. 2 irn iu  
5—1. 4371

P IA N IN O  na g o 
d z in y  do w y n a ję 
c ia . O fe r t y  z  p o 
d a n iem  ad resu  do 
A d m . „ G o ń c a "  pod  
„P ia n in o  na g o 
d z in y . 4340

P A R A S O L K Ę  ZOS- 
s ta w ion ą  w  d o ro ż  
ce  d n ia  23 k w ie tn ia  
p ro s zę  od n ie ść  za 
w y n a g ro d z e n ie m . 
O rzes zk ow a  11— 4. 
S ta tk ie w ie z . 4344

P R Z Y S T Ą P IĘ  ja k o  
w s p ó ln ik  do  ja 
k ie g o ś  In teresu , 
dam  p ra c ę . D a lsze  
w a ru n k i do  o m ó 
w ie n ia . O fe r t y  do 
A d . „ G o ń c a "  pod  
„W s p ó ln ik " .  4290

R O B IĘ  s w e t r y  na 
d ru tach . C iu r lio n lo  
(Z a k r e to w a ) 15— 6 
T a m ż e  do sp rze 
dan ia  c za rn e  la 
k ie r k i N r .  35. 4335

Z A M IE N IĘ  na o - 
p a l ja s n y  n o w y  
p ła szcz  le tn i na 
śred n i w z ro s t . T o -  
to r iu  20— 5. 4320

K U P IĘ  s k ó ry  rę -  
k a w ic z n ic z e  

p ła s zc z  g u m o w y  
d a m sk i k o lo r  gra  
n a t lu b  n ieb ie sk i 
r o z m ia r  średn i,
D z id ź io j i  13—1 
(W ie lk a ).  4355

K U P IĘ  n u ty  na 
fo r te p ia n  1) c za r-  O S O B A  w  śred n im  
d asz z  op . „D u c h  w ie k u  p o szu k u je  
W o je w o d y " ,  p ra c y  w  ch a ra k te -
2) C za rd asz  M a n - r z e  g o s p o d y n i na 
t ie g o , 3) P o tp o u r r i p r zy c h o d zą c ą , lu b  
z  op . „C z a r  w a l-  do d z ie ck a . U c zc i-  
c a “ , 4) P o tp o u r r i  z  w a  i  p ra c o w ita , 
op . „K s ię ż n a  C za r  Ł a s k a w e  o fe r t y  do 
d a s za ". O fe r t y  do A d m . , G o ń c a "  pod  
r e d a k c j i  „G o ń c a "  „ P r a c a " . _________ 4273

p ros zę  do  „G o ń c a "  
p o d  „ Z g o d n y " .

4275.

300 R M  dam  za 
w sk a za n ie -  m iesz  
k an ia  2 lu b  3 p ok o  
jo w e g o  z  ku ch n ią  
na Z w ie r z y ń c u , 
S o ltan lszlcaeh  lu b  
G e d im in o  g -v e . 
Z g ło s z e n ia  te le f .  
N r .  346. K ru p as .

4291

S I. FUNDOW IC* 
STEFAN

Choroby nerwowe 
I w e w n ę tr z n e . Sy  
Jakubó (Sw. Jaku
ba) 10—2. Przyjm u
je od *. 14 do l ł

Dr. Med. 
KUDREWICZ 
ZYGM UNT

Spec.: weneryczne 
I skórne choroby. 
Przyjm uje w godz. 
8—13 i 15—20. Pilies 
(Zamkowa) 15 m 2

Dr. T. KUNICKI
C h o ro b y  w e  w n ę tr z  
ne 1 k o b ie c e  (g l  le- 
k o log ia  1 a k u s z e z f )  
P r z y jm u je  od  g u ’ z. 
8—10 1 1—5. Y iln ia u s  

(W ile ń s k a ) 6—8

Dr.
H. M A Ł O F IE J E W A

9—15.

Dr.
W. WOŁODZKO

Choroby skórne 1 
weneryczne. P rzy j
muje w  godz 8—l ł  
1 15 — 18 WaPstr. 

(Zawalna) 22.

| A k u s z e r k i  j
M ARIA  

B R Z E Z I N . 4
Llubarto (Grod/.ka) 
27—1. Zwierzyniec.

ZOFIA
GRONEROWA

przyjmuje, porady 
I porody w domu. 
Wilno. ul. Konar

skiego 1/2—6

S T .
J U R E W IC Z O W A

z a s tr z y k i d o ży ln e , 
b ań k i, p o ro d y , p o 
ra d y  b ezp ła tn e . Sa- 
k a lił (S o k o la ) 18-5  
Z w ie r z y n ie c .

J .  KORCIIOWA
O lan d t) (d . Houtn- 
d e rn ia ) N r . 4 — 1.

S iostra
ch o rob y  k o b ie c e  1 K U L E S Z A N K A  S I. 
aku szeria . U os to  Z a s tr z y k i (d o ż y ln e ) 
(P o r to w a ) ł  m. 4. ; b a ń k i (c ię te ), p o r ° -  
G odz. p r z y ję ć :  od  d y ^ z a m o w i e n ^  na

_____________________ G ed im in o  (d . M łc-
Dr. H ALIN A  k ie w ic z a ) 39 m 4 
M U R A W S K A  { te L  j2~29' 

C h o ro b y  k o b ie c e  ł f ‘  
p o ło żn ic tw o . P r z y j -  \ J. K O Z Ł O W S K A  
m u je  c h o ry c h  ka- A k u s ze rk a  z  d łu go  
s o w y c h  i p r y w a t-  le tn ią  p ra k ty k ą  
n ych  c o d z ie n n ie  . d  p r z y jm u je  p o ro d y  
11—1 i od  17—J9. w s z e lk ie g o  ro d za ju  
D o m in in k o n ił (D o -  z a s tr z y k i i za b ieg i, 
m ir iik ań sk a ) 11 m . 1 V . R in k t in ć s  g -v e

p o d  „ N u t y " .  4349

K U P IĘ  m ę s k i ku - 
Z A M IE N IĘ  w ó z e k  . r z o w ie c , g a b a rd in o  
g łę b o k i p r z e d w o -  w y  p ła szcz  lu b  
je n n y  stan  d o b ry  le k k ą  je s io n k ę , 
na opa ł. G e d y m i-  D o b rz e  zap ła cę , 
n ow sk a  26— 1. P i ln e .  D eu tsch e
Z w ie r z y n ie c . 4277 s tr . 1— 4. 43G5

Hauka i wychcwanief

A A )  B E R L IT Z  A
(n a tu ra ln ą ) m e to 
dą (b e z  p o m o c y
ję z y k a  o jc z y s te g o

P O T R Z E E N A  p ra 
c o w n ic a  d o  ja d ło 
d a jn i, zn a ją c a  s ię  - - - - ■
d o b rze  na k u ch n i ‘ g r a m a ty k i) ję z y -  
m o że  b y ć  w  s ta r- | k ó w  n o w o ży tn y c h  
szym  w ie k u . D o - u c zy  D r. P u c ia ta , 
w ie d z ie ć  s ię  V o k ie  A m  F lu ss (d . Z a - 
ć iu  7— 11. 4267 r z e c z e )  IG— 19.

O d  W y d a w n i c t w a .

Celem  uniknięcia reklamacji przerw y w * trzvm y- 
waniu razety  prosim y naszych prenum eratorów na 
prow incji «  wpłacanie p r e n u m e r a t y  n a  m - c  n a 

s t ę p n y  do dnia 25-go każdego m iesiąca.
Wpłaty otrzymane po 23 będziemy zaif- 

cza£ na dalsze okresy.
Jednocześn ie prosimy o dekłaJne i c zy ie ln e  po

dawanie adresów .

Dr. M ed . G U S T A W  
M A R K IE W IC Z

C h o ro b y  sk órn e , 
w e n e ry c zn e . G e d i
m in o  (d . M ic k ie w i
c za ) 1— 14. T e l.  987 
o d god z . 8— 13 i od  

15—19.

(D re w m c k a ) 4— 13.

M A R IA
L A K N - E B O W A
p r z y jm u je  od  godz. 
9 ra n o  do 7 w tocz. 
Jasinsk io  (d . Jas iń 

s k ie go ) 7—5.

E U G E N IA
M A C I A S Z E K
b. st p o ło żn a  1 s io 
stra  o p e r . K l in ik i
P o lo ż .-G in e k o l.  U. 
S. B „  p r z y jm u je  za 
m ó w ie n ia  do p o ro 
d ó w  1 z a b ie g ó w . fe l  
czersk ich . K la jp e -  
dos (Ż e l ig o w s k ie g o ) 

5— 42.

G a b in e t
R en tg en o w s k i

D r.
G . N IE L U B S Z Y C

P y lim o  (Z a w a ln a ) 
22 — 3. P r z y jm u ie  
Od g. 7 -0 0 -9  i 2 -  4.

Dr. O liL O W S K *  
R O M U A L D

ch o rob y  p rze w o d u  
p o k a rm o w e g o  i ser 
ća od  7 do 10 ran o  
1 od  3 pp. do  7 pp. 
G ed im in o  (d . M ic 
k ie w ic za ) 39 m. 4, 
te l. 32-29.

B R O N IS Ł A W A
R O S IŃ S K A  

Lw oyesk a  57— ,.

W . Ś M IA Ł O  W a lt  A
P ilie s  td Z a m k o 

w a ) 26— 6.
Dr. M ed . J A N IN A  

P IO T R O W IC Z -  
J U R C Z E N K O W A

C h o ro b y  sk órn e , 
w e n e ry c zn e . k o b 'e -  
ce. P r z y jm u je  od  
g  1 1 -  13 i 1 5 -1 7 .  
J oga ilos  (J a g ie llo ń 

ska ) 16—6.

W IŁ Ł O W IC Z 0 W -  
N A  H E L E N A  p r z y j 
m u je  p o ro d y , rob i 
z a s tr z y k i (d o ż y ln e ) 
s taw ia  bańk i c ię te  
1 z w y k le ,  m asaże. 
O s trob ram sk a  25. 
m. 13.

- *7*s. i  p.

W INCENTY D ANISZEW SKI
»po długich cierpieniach, opa
trzony -Sw. Sakramentami, 
zmarł dnia 25. IV . 1944 r. 

przeżywszy lat 57.
Wyprowadzenie zwłok z do

mu żałoby (ul. Zawalna 6) 
do kościoła Sw. Jakuba dn. 
28. IV. o godz. 10, skąd po" 
nabożeństwie nastąpi ekspor- 
tacja na cmentarz Rossa.

O tych smutnych obrzę
dach zawiadamiają K rew 
nych, Przyjaciół ł Znajomych 
pogrążeni w  smutku

Żona, Córki, 
Zięciowie i Wnąjd.

JAN  RYŁŁO  
z folw, Matejkany, opatrzony 
Sw. Sakramentami, zginął 
Śmiercią tragiczną dnia 2. IV  

1944 r. w  wieku lat 23.
Po odprawieniu Mszy Ża

łobnej został przeniesiony na 
cmentarz parafialny w  Ej- 
szyszkach.
O czym powiadamiają K rew 

nych, Przyjaciół i Znajomych 
pogrążeni w  głębokim smutku 

Rodzice i Rodzina.

Powiernik w  sprawach lud
ności Rosyjskiej Generalnego 
Okręgu Litewskiego powia
damia, że w  piątek 20 kwiet
nia b. r. o goclz. 16.30 w  cerk
w i Klasztoru Sw. Ducha 
(Ostrobramska 10) odprawio
ne będzie Nabożeństwo Ża
łobne przez Jego Eminencję 
Metropolitę Sergjusza za spo
kój duszy przedwcześnie
zmarłego artysty-śpiewaka

* J »

Sergiusza Jenoniep.

Z powodu tragicznej śmierci 
ś. t  P- 

H ENRYKA K IS IE LA  
ukochanego Syna, Brata 1 
Wnuka wyrazy najgłębszego 
współczucia Rodzinie i Na
rzeczonej składa

grono Przyjaciół.

W  30 dniu od  trag iczn e j
śmierci

ś. f  p.
Witolda 

BIENKUNSKIEGO 
odbędzie się Msza Sw. Żałob
na w  kościele Wszystkich 
Świętych dnia 1 maja 1944 r. 
o godz. 6 rano, o czym po
wiadamiają Kolegów, K rew 
nych i Znajomych pogrążeni 
w  smutku

Żona, Rodzice, Bracia 
i Siostry.

W  pierwsze bolesne półro
cze od tragicznej śmierci 

ś. f  P- 
z Daleckich 

JADW IG I UGORENKO 
za spokój Jej duszy odbędzie 
się Nabożeństwo Żałobne w  
sobotę dn. 29. IV . 1944 r. w  
kościele O. O. Franciszłcanów 
o godz. 8.30, o czym zawia
damiają i zapraszają życzli
wych pamięci Zmarłej nie
utuleni w  głębokim smutku 

Mąż, Córki i Zięć.

W pierwszą bolesną rocznicę 
nagle zmarłej drogiej nam i 
nigdy niezapomnianej 

ś. 1 p.
Marii z Rabkowskich 
ANDRZEJEWSKIEJ 

za spokój Jej duszy odbędzie 
się Nabożeństwo Żałobne w  
dniu 28. IV . 1944 r. o godz. 9 
rano w  kościele Sw. Teresy.
Życzliwych pamięci Zmarłej 

zawiadamiają
Mąż, Matka, 

Siostry i Brat.

W czwartą bolesną rocznicę 
śmierci

ś. f  p.

Antoniego
ZDROJEWSKIEGO

odbędzie się Żałobne Nabo
żeństwo w  kościele N. Serca 
Jezusowego w  sobotę 29. IV  
1944 r. o godz. 9-ej rano. ^ 

O  c z y m  zawiadamia K rew 
nych i Znajomych

Zona.
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